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J ZJEDNOCZONEJ 


CZWARTEK, $ CZERWCA 1950 ROKU 


mieckiego, Handlu Zagranicznego i 


WARSZAWA (PAP). — W dniach | Zaopatrzenia — Georg Handke, 


š i 6 czerwca br, bawiła w Warsza- 


wie delegacja rządowa Niemieckiej | nych — Anton 


Republiki Demokratycznej, pod prze 


Wiceminister Spraw  Zagranicz- 
Ackermann, 


Wiceminister Planowania — Bru- 


wodnictwem wicepremiera Waltera | no Leuschner oraz 


a, W skład delegacji wcho- 
ziti: 
Minister Handlu Wewnetrzno-Nie- 


Wiceminister Finansów — Willi 
Rumpf, 


W czasie rozmów przeprowadzo- 


Prezydent Pieck do Tomasza Manna 


BERLIN (PAP) — Z okazji 75 ro- 
eznicy urodzin wybitnego pisarza nie 
mieckiego — Tomąszą Manna, pre- 
zydent Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej — Wilhelm Piesk. wysto- 
sował do przebywającego v Lugano 
gubilata depeszę gratulacyjną. 

+W pańskiej osobie składam hołd 
»— głosi telegram — nie tylko wielkie 
mu pisarzowi niemieckiemu, lecz rów 
nież niezłomnemu bojownikowi o po- 


+ kój, zdecydowanemu wrogowi faszyz* 


mu i reakcji imperialistycznej. 


Depesze gratulacyjne wystosowali 
również do Tomasza Manna premier 
Grotewohl, minister oświaty — Wan- 
dell oraz Zarząd Główny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED). 


100 tys. włókniarzy 


strajkuje w Belgii 
BRUKSELA (PAP) — Od 30 ma- 
ja trwa w Belgii strajk 100 tysięcy 
włókniarzy. Wszystkie fabryki włó- 
kiennicze we Flandrii, Walonii i 

Brukseli zostały unieruchomione. 


I interes 


i przyjaznego współżycia narodów 


Komunikat o układach zawartych 
„między Rzeczpospolitą Polską 
$ a Niemiecka Republiką Demokratyczna 


nych między delegacją a Rządem 
Polskim omawiano - zagadnienia in- 
teresujące obydwa rządy, związane 
z dążeniami do utrzymania pokoju. 

W wyniku rozmów obie strony u- 
zgodniły wspólną deklarację w Spra 
wie wytyczenia ustalonej į istnicją- 
cej państwowej granicy polsko „ nie 
mieckiej na Odrze i Nysie Łużyckiej. 

W czasie pobytu niemieckiej dele- 
gacji rządowej dokonano poważnego 
kroku naprzód w dziedzinie zacieś- 
nienia stosunków gospodarczych mię 
dzy obu państwami, 

Została podpisana umowa o wzaje 
mnym obrocie towarowym i platni- 
czym na rok 1950, która zapewnia 
wzrost obrotów handiowych o prze» 
szło 60 proc: w porównaniu z rokiem 
ubiegłym oraz porozumienie w spra 
wie ułatwień kredytowych w obro- 
cie towarowym ze strony Rządu Pol 
skiego dla Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Zawarto również 
układ o wspólpracy technicznej i 
naukowo - technicznej, który umożli 
wia obu strónom- wzajemne korzysta 
nie z doświadczeń w dziedzinie tech 
nologii i metod produkcyjnych oraz 
wzajemne udzielanie sobie pomocy 


PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 156 (1436) 


je POK 


technicznej. Ponadto zawarte zosta- 
ło między obu rządami porozumienie 
o obrocie płatniczym. 

Obie strony wymieniły podstawo- 
we informacje, dotyczące Planu 
Sześcioletniego Polski oraz Planu 
Pięcioletniego Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej, 

Mając na względzie planowy roz- 
wój wzajemnych obrotów towaro- 
wych, obite strony postanowiły przy 
stąpić we wrześniu bieżącego roku, 
w oparciu o swe państwowe plany 
gospodarcze, do zawarcia umowy © 
wieloletniej wymianie towarowej. 

Podpisany został przez obie strony 
protokół o współpracy kulturalnej. 
Protokół ten przewiduje wzajemne 
udzielanie ułatwień na polu badań 
| prae naukowych, wymianę warto- 
ściowych dzieł naukowych i literac- 
kich oraz wymianę w zakresie fil- 
mu, teatru, muzyki i radia, Obie 
strony będą sobie wzajemnie udo- 
stępniać doświadczenia z dziedziny 
programu i organizacji szkolnictwa 
i kultury fizycznej. 

Poszczególne UKŁADY GOSPO- 
DARCZE podpisali: 

ZE STRONY POLSKIEJ — Wice- 


Granica na Odrze i Nysie 


mienaruszalną gramicą pokoju i przyjaźni 
Przemówienie premiera tow. Cyrankiewicza wygłoszone po podpisaniu umów między 
Rzeczpospoliłą Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną 


Panie wicepremierze, panowie mi- 
nistrowie, szanowni zebrani! 

Chciałbym przede wszystkim. wy- 
razić duże zadowolenie Rządu Polskie 
go z odbytych przyjacielskich rozmów 
pomiędzy delegacją rządową Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej, a 
przedstawicielami Rządu Polskiego 
oraz z tego; że układy, które podpi- 
saliśmy i wspólna deklaracja obu rzą 
dów dowodzą, jak pożyteczna i donio 
sła dla rozwoju stosunków pomiędzy 
narodent polskim i niemieckim, dla 
wzmeżnienia obozu pokoju, była wi- 
zyta delegacji rządowej Niemieckiej 
Repubktki Demokratycznej w Polsce, 

Naród polski z dużą uwagą 'ledz:! 
rozwój sił demokratycznych w Niem 
czech oraz przezwyciężanie przez te 
siły wszelkich trudności i oporów. 

Polska klasa robotnicza, utrwala- 
jąc władzę ludową w Polsce i gro- 
miąc zwycięsko rodzimą, kapitalisty- 
czną, obszarniczą, nacjonalistyczną 
reakcję, kierowaną przez imperiali- 
stów anglosaskich, równocześnie z du 
żą sympatią i nadzieją patrzyła na 
krzepnięcie ruchu robotniczego w 
Niemczech i jego partii — Socjali- 
stycznej Partii Jedności. 5 

Zdawaliśmy sobie sprawę, wraz z 
przodującymi demokratami niemiecki 
mi, że tak, jak upodstaw nowego de 
mokratycznego łądu w Niemczech le 
ży zniszczenie faszyzmu hiflerowskie 
go przez Armię Radziecką i oswobo 
dzenie w ten sposób ludu niemieckie- 
go, tak fundamentalnym warunkiem 
dalszego rozwoju sił demokratycz- 
nych w Niemczech jest pełne wyko- 
rzystanie tego zwycięstwa nad faszy 
zmem, 

Pełne wykorzystanie zwycięstwa 
nad faszyzmem to znaczyło zdecydo- 
wanie, konsekwentnie walczyć o wy- 
karczowanie pozostałości hitlerowskie 
go faszyzmu, zarówno jego podstaw 
materialnych jak i jego trujących 
resztek w ludzkiej świadomości. Peł- 
ne wykorzystanie zwycięstwa nad fa 
szyzmem oznaczało zdecydowaną, kon 
sekwentną wałkę z szowinizmem i re 
wizjonistycznymi zapędami dostaw: 
ców niemieckiego mięsa armatniego 
na użytek amerykańskiego imperiali- 
zmu. - 

Jest rzecza bezsporna, że wszystkie 


ich niemieccy agenci. 


dotychczasowe, coraz liczniejsze, sux 
cesy i osiagnięcia Niemiec Demokra- 
tycznych zawdzięcza naród niemiecki 
tej konsekwentnie realizowanej zasa 
dzie pełnego wykorzystania i pogłę- 
bienia historycznego zwycięstwa nad 
hitleryzmem i zawdzięcza równocze- 
śnie niezłomnej, dalekowzrocznej po 
lityce pokojowej pogromcy. faszyz- 
mu — Związku Radzieckiego, polity- 
ce wytrwałej i konsekwentnej mobili 
zacji sił demokratycznych w oł: onie 
pokoju i postępu. 

Jest jasnym, że właśnie dzięki 
zdecydowanej walce z ciemnymi sila- 
mi niemieckiej reakcji, spiskującej w 
Bonn razem z amerykańskimi i 1pe- 
rialistami przećiw pokojowi i prze- 
ciw niemieckiemu narodowi, że wła- 
śnie w tej walce rosły siły niemie- 
ckiej klasy robotniczej i niemieckiej 
demokracji — że rosły dzięki pomo- 
cy Związku Radzieckiego — nowę de 
mokratyczne Niemcy. 

Rosła też sympatia i zaufanie do 
niemieckich sił demokratycznych 
wśród wszystkich narodów miiują- 
cych pokój i walczących o utrwalenie 
pokoju. Rosla także sympatia i za- 
ufanie w polskim narodzie. 

Codzienne doświadczenie rozsze- 
rząć będzie nieustannie w całym naro 
dzie niemieckim zasięg wpływów 
Frontu Narodowego w Niemczech, 
który realizuje walkę o przyszłość i 
rozwój zjednoczonych Niemiec i wí- 
dzi jasno tę przyszłość na wspólnej 
drodze narodów walczących o pokój 


i postęp, o braterskie współżycie mię 


dzy narodami. 

Jest to droga wspólna, która wszy 
stkie siły postępu i pokoju: skupia 
wokół Związku Radzieckiego i czyni 
z nich nieprzebytą zaporę dla impe- 
rialistycznych podpałaczy świata, _ 

Jest to droga, która dla wszystkich 
uczciwych Niemców «ze sfery zachod- 
niej, będzie się w miarę dalszego wzro 
stu sił Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej i całego obozu pokoju co- 
raz bardziej jaskrawo odcinać od 
zwodniczej drogi w przepaść, w któ- 
rą usiłują Niemców wtrącić, niepom- 
ni na stosunkowo niedawne dośrriad- 
czenia, imperialiści amerykańscy i 
Jest to droga 
wspólna, po której kroczyć beda obok 


| 


e "HEF, 


wszystkich narodów miłujących po- 
kój, pod przewodem Związku: Radzie- 
ckiego i nasze narody — polski inie 
miecki, 

Jest to droga pokojowej odbudowy, 
droga niepowstrzymanego rozwoju 
naszych narodów, droga braterskiego 
współżycia. Jest to droga wspólna, 
której tak ważnym etapem jest obe- 
cna wizyta delegacji Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej w Polsce. 

Wspólna deklaracja i podpisane u- 
mowy sprzyjać będą dalszemu usu- 
waniu nagromadzonych przez wieki, 
wzajemnych niechęci i uprzedzeń, wy 
nikłych z tak bolesnego dla narodu 
polskiego, a katastrofalnego rwr > 
dla narodu niemieckiego sławetnego 
„Drang nach Osten“, sprzyjać będą 
dalszemu pogłębianiu i rozszerzaniu 
stosunków między narodem, polskim 
i niemieckim. 

Szczególnie chciałbym podkreślić 
doniosłość manifestacyjną, a także i 
realna doniosłość dla rozwoju dobro- 
sasiedzkich stosunków i przyjaźni 
między narodem polskim i niemie- 
ckim, a fym samym doniosłe wzmoac- 
nienie obozu walki o pokój, wynikłe 
z postanowień obu rządów. polskiego 
i niemieckiego, WYTYCZENIA OBE- 
CNIE ISTNIEJĄCEJ GRANICY PO- 
KOJU I PRZYJAŹNI NA ODRZE I 
NYSIE ŁUŻYCKIEJ. 

Wiemy i wierzymy głęboko, że roz 
wijać się będzie i krzepnąć przy- 
jażń pomiędzy  Demokratycznymi 
Niemcami a Polską. 

W tej myśli proszę pana wicepre- 
miera o przekżzanie naszych najlep- 
szych życzeń dla prezydenta Niemie* 
ckiej Republiki Demokratycznej Wil- 


Ambasador RP w Moskwie 


przechodzi na 
inne stanowisko 
WARSZAWA (PAP) — Prezydent 
R. P, odwołał amoasadora R. P. w 
Moskwie Mariana  Naszkowskiego, 
który przechodzi na inne stanowisko 
państwowe. 


helma Piecka, dła Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z premie- 
rem Grotewohlem na czele, dlą wszy 
stkich wałczących o nowe Demokraty 
czne Niemcy, a w szczególności dla 
niemieckiej demokratycznej młodzie- 
Żyi: — Życzeń dalszych sukcesów i 
zwycięstw w budowaniu nowych bra- 
tosskich stosunków między naszymi 
narodami, w walce o nowe demokra- 
tyczne Niemcy, w walce o utrxzlenie 
pokoju. 


=" ` _ PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW. ŁĄCZCIE SIĘŻŁ 
"EEEE O R OE A M O i a MNA 


Na cześć sesji Rady Najwyższej ZSRR 
radzięcki świat pracy masowo podejmuje 
zobowiązania produkcyjne 


W fabrykach 
Związku Radżieckiego rozwija się 
współzawodnictwo socjalistyczne dła 
uczczenia zbliżającej się sesji Rady 
Najwyższej ZSRR. 

Górnicy KOPALNI Nr 7 w Proko- 
piewsku (Zagłębie Kuźnieckie) rozpo 
częli współzawodnictwo o wykonanie 
6-miesięcznego planu wydobycia wę 
gła do dnia 12 czerwca — daty zwo- 
łania sesji Wo kopalniach im. 
STALINA, im. WOROSZYŁOWA iw 


i zakładach pracy|innych kopalniach Prokopiewska gór 


nicy wydobywają codziennie setki 
ton węgła ponad plan, Rębacze sta- 
chanowcy półtorakrotnie i dwukrot- 
nie przekraczają swe zadania dzienne. 
W ramach współzawodnictwa wzro- 
sła znacznie wydajność pracy zakła- 
dów hutniczych „ZAPOROZSTAL”, 

Ostatnio brygada wałcarza A. Igna 
tienko osiągnęła rekordową wydaj 
ność, wykonując zadanie dzienne w 
124 proc. 


JU 


przewodniczący PKPG — Minister 
É. Szyr, Minister Handlu Zagranicz- 
nego T. Gede, Podsekretarz stanu w 
Min. Finansów — W. Trąmpczyń- 
Ski, 

ZE STRONY NIEMIECKIEJ 
Minister Handlu  Wewnętrzno-nie- 


PREZYDENT WILHELM PIECK 


ZE STRONY POLSRIEJ — Minie 
ster Oświaty St. Skrzeszewski, 

ZE STRONY NIEMIECKIEJ — 
szef Misji Dyplomatycznej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej w 


mieckiego, Handlu Zagranicznego i| Warszawie — amb. Friedrich Wolf. 


Zaopatrzenia — G. Handke, Wicemi 
mister Planowania B, Leuschner i 
Wiceminister Finansów W. Rumpf 

Protokół O WSPÓŁPRACY KUL- 
TURALNEJ podpisali: 


Rozmowy toczyły się w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozumienią, 
W dniu 6 czerwca br. delegacja 
rządowa Niemieckiej Republiki De- 


| mokratycznej opuściła Warszawę, 


DEKLARACJA 


Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


WARSZAWA (PAP) — Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i dele- 
gacją Rządu Tymczasowego Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


ożywione pragnieniem utrwalenia 


pokoju j wzmocnienia obozu 


pokoju, walczącego pod przewodem Związku Radzieckiego przeciw 
knowaniom sił imperialistycznych, biorąc pod uwagę osiągniecia 
Niemieckiej Repuhliki Demokratycznej w dziele umocnienia nowe” 
go porządku demokratycznego i rozwoju sił skupiających się wuNół 
Frontu Narodowego Demokratycznych Niemiec zgodnie ustaliły, że 


w inieresie dalszego rozwoju i po- 
głębienia dobrosąsiedzkich stosun- 
ków i przyjaźni między narodem pol- 
skim i niemieckim leży wytyczenie 
ustalonej i istniejącej między obu 


państwami 


nienaruszalnej 


granie 


pokoju i przyjaźni na Odrze i Nysie 


Łużyckiej A 


W ten sposób Niemiecka Republika 


Demokratyczna realizuje 


oświadczenie premiera Grotewohla z dnia 12 października 1949 r. 

W wykonaniu powyższego obie strony postanowiły uregulować 
drogą porozumienia w okresie miesiąca wytyczenie ustalonej i ist- 
niejącej granicy państwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz spra” 
wy przejść granicznych, małego ruchu granicznego i żegługi na wo” 


dach pasa granicznego. 


Nie uda się już nigdy imnerialistom 


posiać niezgody między 
miłującymi pokój Niemcami a Polską Ludową 


Przemówienie wicepremiera NRD — Waltera Ulbrichta 


Wielce szanowny panie premierze! 

Szanowni panowie ministrowie! 

Podpisaie układów otwiera nowy 
rozdział w stosunkach między Niemie 
eka Republiką Demokratyczną a Pol- 
ską Ludową. Rozpoczyna się okres 
najściślejszej, przyjaznej współpracy. 
Oba narody zajęte są pracą nad wiel 
kim dziełem odbudowy i dlatego za- 
interesowane są przede wszystkim w 
zabezpieczeniu pokoju. Istnieją jed- 
nak siły w Stanach Zjednoczonych i 
w Wielkiej Brytanii, zainteresowane 
w tym, by podjudzać wzajemnie pzze 
ciwko sobie naród niemiecki į naród 
polski, a przez to osłabić dwa narody 
i zrealizówać swe ciemne, imperiali- 
styczne plany zaborcze. 

Doskonałe pamiętamy, jak to Hit- 
ler rozpoczal pochód wojenny pod ha 
słem rewizji korytarza gdańskiego. 
Imperialiści amerykańscy idą w ślą- 
dy Hitlera, prowadząc nagonkę prze- 
ciwko granicy na Odrze i Nysie. Nie 
wolno pozostawić wrogim siłom naj- 
mniejszej nawet możliwości nposiania 
niezgody między narodem niemieckim 
a polskim. Dlatego przedstawiciele 
obu rządów — w interesie utrwałenia 
pokoju i przyjaznej współpracy — U- 
ważają za konieczne wytyczenie usta 
lonej granicy pokoju na Odrze i Ny- 


sie i zawarcie porozumienia o ruchu 
granicznym, o żegludze na Odrze i 
Nysie itd. 

Przedstawiciele obu rządów zgodni 
są co do tego, że w tei: sposób zosta 
ły uregulowane niezwykle ważne za- 
gadnienia, dotyczące pokojowy”h sto- 
sunków między obu państwami. 

Podpisanie układu handlowego i in 
nych umów gospodarczych i kultu- 
ralnych stwarza warunki dla ścisłej 
współpracy gospodarczej i kultural- 
nej. Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna, 'dzięki układom gospodarczym 
ze Związkiem Radzieckim, Polską i 
innymi krajami demokracji ludowej, 
jest w stanie dokonać odbudowy swej 
gospodarki, niezależnie od wpływów, 
jakie wywierają kryzysy kapitalisty 
czne, niezależnie od intryg kasitału 
finansowego Stanów Zjednoczonych. 

Podpisano nie tylko układ handlo- 
wy na zasadzie pelnego równoupraw 
nienia, lecz również umowę kredyto- 
wą, która stanowi znaczną pomoc dla 
gospodarki Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. 

Dzięki tym umowom obalone zosta 
ło wobec całego narodu niemieckiego 
twierdzenie, jakoby Niemcy Zachod- 
nie ZMUSZONE były do przyjęcia 
poniżających i szkodliwych dła gospo 


darki zachodnio - europejskiej warun 
ków kapitału finansowego Stanów. 
Zjednoczonych. Nie ulega żadnej wąt 
pliwości, że rząd. Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej jest już dziś w 
stanie zawierać na zasadzie równo- 
uprawnienia układy gospodarcze ze 
Związkiem Radzieckim i innymi kri- 
jami w sprawie dostaw towarowych 
DŁA CAŁYCH NIEMIEC, które za- 
pewniły by całkowite zaopatrzenie w 
surowce i w żywność również Nies 
miec Zachodnich. Jesteśmy przekodn= 
ni, że poczucie rzeczywistości -k oni 
wiele zachodnio-niemieckich przedsię 
biorstw do wykorzystania również 
dla gospodarki zachodnio-niemieckiej 
tych możliwości handlu zagraniczne- 
go, jakie posiada rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Cieszy nas fakt, že szczegółowa 
wymiana poglądów na temaf zagad- 
nień 5-letniego planu gospodarki na- 
rodowej Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej i 6-letniego Planu Gospo- 
darczego Polski Ludowej wykazała 
całkowite wzajemne zrozumienie, tak, 
że rozmowy te mogą być rozpatry- 
wane jako przygotowania do wielolet 
ciego układu handlowego. 


(Dalszy ciąg na str, 2-04) 
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W interesie pokoju 


i przyjaznego współżycia narodów 


IERWSZA wizyta delegacji 
rządowej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej w Polsce 
przyniosia bogaty plon w postaci 
szeregu dokumentów, mających 
ogromne znaczenie dla dalszego 
rozwoju przyjażni 1 współpracy 
pokojowej między narodem pol- 
skim i narodem niemieckim oraż 
dla wzmożenia sił obozu pokoju. 
na czele którego stoi Związek Ra 
dziecki. Dokumenty, podpisane 
wczoraj w Warszawie, regulują 
w duchu wzajemnego zrozumie- 
nia szereg doniosłych zagadnień 
politycznych, gospodarczych | kul 
turalnych, których uregulowanie 
stało się konieczne dla dalszego 
zacieśnienia przyjaznych i dobro- 
sąsiedzkich stosunków między na 
szymi narodami, 
Uregulowanie tych zagadnień 
w duchu przyjaźni | wspólpracy 
D A Z O 


Dokończenie 
przemówienia 


Wicepremiera Ulbrichta 


Wielce szanowny Panie Premierze! 
Zapewniamy naród polski, że miłują- 
cy pokój Niemcy uczynią wszystko, 
aby rozpowszechniać prawdę o wiel 
kim dziele odbndowy miłującego po- 
kój narodu polskiego, który wstąpił 
na drogę, wiodącą do socjalizmu. Zro 
bimy w szczególności wszystko, co 
leży w naszej mocy, by w Niemczech 
Zachodnich i w Berlinie Zachodnim 
pozyskać większość ludności dla wiel 
kiego, światowego frontu pokoju. 

Dziękujemy Panom jak najserdecz 
niej za pomoc, jaką okazujecie nasze 
mu narodowi dla wykonania jego 
wielkich zadań. 

Wspólnym hasłem naródu niemie 
ckiego i narodu polskiego niechaj bę- 
dzie: 

WIECZNA, NIEROZERWALNA 
PRZYJAŹŃ MIĘDZY NARODEM 
NIEMIECKIM I POLSKIM, 

ŚCISŁA, PRZYJAZNA WSPÓŁ- 
PRACA MIĘDZY RZĄDEM NIEMIE 
CKIEJ REPUBLIKI DEMOKRA- 
TYCZNEJ I RZĄDEM POLSKI LU- 
DOWEJ! 

Proszę o przekazanie najserdetz- 
niejszych pozdrowień i najserdeczniej 
szego podziękowania Panu Prezyden- 
towi Bolesławowi Bierutowi! 


stało się możliwe dzięki temu, że 
Niemiecka Republika Demokraty 
czna ntrwalliła w swym kraju no- 
wy porządek demokratyczny i 
dzięki temu, że we Froncie Na- 
rodowym cały naród niemiecki 
stworzył potężny instrument sku 
tecznej walki o jedność, demokra 
tyzację i pokojową przebudowę 
całych Niemiec przeciwko anglo- 
amerykańskim podżegaczom wo- 
jennym 1 ich niemieckim agentom 
w Bonn. 

Powstała dzięki zwycięstwu 
ZSRR nad faszyzmem hitlerow= 
skim i pracująca nad wykorzysta 
niem w całej pełni owoców tego 
zwyciestwa — Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna wyrwała ko 
rzenie imperializmu | agresji — 
przez zlikwidowanie władzy 
wpływów monopoli i junkrów. 
Republika przeprowadziła i prze 
prowadza wśród ludności ogrom= 
ną pracę wychowawczą w duchu 
pokoju i przyjaźni między naroda 
mi. Wierna swym zasadom, w 0- 
parciu o ZSRR i cały obóz poko- 
ju Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna wypowiedziała zdecydo 
winą walkę amerykańskim kolo= 
nizatorom imperialistycznym | nie 
mieckim wykonawcom ich woli, 
pragnacym uczynić z Niemiec ba 
zę wojenną przeciwko światowi 
postępu 1 socjalizmu. Niemiecka 
Republika Demokratyczna wnio- 
sła w ten sposób wielki wkład 
we wspólne wszystkim narodom 
dzieło walki o pokój. 

Szczególnie wielki jest wkład 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej w dzieło walki z antypol- 
skim rewizjonizmem. W tej dzie- 
dzinie NRD uznała i przyjęła je- 
dynie słuszne i jedynie interna- 
cionalistyczne stanowisko, że 
GRANICA NA ODRZE I NYSIE 
JEST GRANICĄ POKOJU | że 
rewizjonista jest wrogiem nie tyl 
ko narodu polskiego, ale i naro- 
du niemieckiego, 

Ze stanowiska tego Niemiecka 
Republika Demokratyczna wycią- 
ga wszystkie konsekwencje. Jed- 
ną z najważniejszych konsekwen 
cji tego stanowiska było podpisa- 
nie w dniu wczorajszym deklara- 
cji o wytyczeniu ustalonej i istnie 
jącej między obu państwami nie- 
naruszainej granicy pokoju | przy 
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Delegacja rządowa NRD 
opuściła Warszawę 


WARSZAWA (PAP). — W póź- 
nych godzinach wieczornych dnia 6 
br. wyjechała z Warszawy delega- 
cja rządowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w składzie: wice- 
premier Walter Ulbricht, minister 
handlu wewnętrzno = niemieckiego, 
handlu zagranicznego i zaopatrzenia 
materiałowego Georg Handke, wice 
minister spraw zagranicznych An- 
ton Ackermann, wiceminister plano 
wania Bruno Leuschner i wicemini- 
ster finansów Willi Rumpf. 

Na Dworcu Głównym żegnali de- 
legację: premier Józef Cyrankie- 
wicz, przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania „Gospodarcze- 
go wicepremier Hilary Mine, mini- 
gter handlu zagranicznego Tadeusz 
NZ Z a w m z z 


Lud czechosłowacki 
domaga się 
dla zdrajców. 
surowej kary 


' PRAGĄ (PAP). — Toczący się o 
becnie przed sądem państwowym 
w Pradze proces przeciwko 13 zdraj 
eom i szpiegom wywołał wśród naj 
szerszych warstw społeczeństwa cze 
chosłowackiego ogromne  wzburze- 
nie. Z całego kraju napływają do 
prezydium sądu tysiące listów I rezo 
łucji, w których robotnicy, młodzież 
1 inteligencja pracująca domagają 
się jak  najsurowszego ukarania 
zbrodniarzy. _ 

| M. im, Czechosłowacki Komitet O- 
brońców Pokoju ogłosił kómunikat, 
w którym ostro potępia przestępczą 
działalność szpiegów i wywrotow- 
pów i wzywa całe społeczeństwo do 
zaostrzenia czujności wobec reakcji 
1 jej agentów. _ 

i 


Tow. Przyjaźni 


Wietnamsko-Radzieckiej 


f PERIN (PAP). — Jak donosi Viet. 
Samska Agencja Informacyjna, wice_ 
przewodnięzący vietnamskiego Zgroma 
dzenia Narodowego — Ton Duk.tang, 
zawiadomił radzieckie Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej æ Zagranicą 
(WOKS) o utworzeniu Towarzystwa 
Przyjaźni Vietnamsko . Radzieckiej, 
mającego na celu zacieśniania stosun 
ków między Vietnamem a Związkiem 
Radzieckim, Agencja podaje, że w ta. 
tym Vietnamie utworzone będą oddzia 
ły Towarzystwa, Towarzystwo wyda. 
wać będzie pismo „Vietnam—ZSBR*, 


Gede, wicemin. spraw zagranicznych 
Stanisław Leszczycki, wicemin. fi- 
nansów Witold Trampczyński, dyre- 
ktor departamentu MSZ Maria Wier 
na oraz wyżsi urzędnicy PKPG, 
MHZ, Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki i Ministerstwa Finansów, 

Orkiestra Wojska Polskiego ode- 
grała hymny państwowe. Odjeżdża- 
jącej delegacji oddała honory kom- 
pania Wojska Polskiego. 

Na Dworzec Główny przybyły li- 
cznie ze sztandarami delegacje orga- 
nizacji politycznych, społecznych i 
młodzieżowych Warszawy. 

Odjeżdżających członków delega- 
cji rządowej NRD serdecznie żegna- 
li robotnicy stolicy Polski { młodzież, 
która skandowała: „Stalin — Bierut 
— Wilhelm Pieck“ i wznosiła okrzy- 
ki na cześć przyjaźni między Ludo- 
wą Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczna. Padały okrzyki po- 
tępiające amerykańskich. podżega- 
czy wojennych. 

Gdy bezpośrednio przed odjazdem 
pociągu członkowie delegacji rządo- 
wej NRD ukazał się wraz z premis- 
rem Cyrankiewiczem 1 wicepremie- 
rem Mińncem w oknie wagonu, mło- 
dzież maintonowała _„Międzynaro- 
dówkę", podchwyconą przez wszyst- 
kich zebranych. 
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jaźni na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
Granita na Odrze i Nysie Łużyc 
kiej oparta była dotychczas na ak 
tach międzynarodowych, w ‘ùsta- 
laniu których naród niemiecki nie 
brał i nie mógł brać ndziału. O+ 
becnie, — zgodnie z wielokrotnie 
składanymi dekłaracjami— naród 
niemiecki, w osobie Rządu Nie- 
mieckiej Republiki Denmiokratycz- 
nej, sankejonuje tę granicę zgod 
nie ze wszelkimi zasadami prawa 
miedzynarodowego. Ostatecznie 
wytyczona zostanie w praktyce 
istniejąca dotychczas granica i u 
regulowane zostaną wszystkie pro 
blemy zwiaztne z nsankcjonowa 
niem tej granicy, W ten sposób 
naród niemiecki w osobie swego 
prawowitego Rządu daje najbar- 
dziej stanowczą odpowiedź rewi- 
zjonistom | podżegaczom wojen* 
nym i najbardziej stanowczy wy- 
raz chęci pokojowej współpracy 
z Polską | dalszego jeszcze umo- 
enienia pokoju. 

Pokojowa i przyjazna współpra 
ca Polski i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wymaga wydat- 
nej rozbudowy stosunków gospo- 
darczych | kulturalnych miedzy 
naszymi krajami. Umowy | ukła- 
dy warszawskie czynią zadość te 
mu warunkowi, Nasze ohroty han 
dlowe z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną wzrosną w rokn 
1950 o 60 proc, w porównaniu z 
rokiem ubiegłym i Polska poczy- 
ni NRD ułatwienia kredytowe w 
obrocie towarowym. Uregulowa- 
ne zostały problemy obrotu płat 
niczego Í osiągnięto porozumienie 
«a do zawarcia umowy o wielolet- 
niej wymianie towarowej. Roz- 
szerzona została istniejąca już 
współpraca techniczna i naukowo 
-techniczna, Zawarty został proto 
kół o wszechstronnej współpracy 
kulturalnej. 


Przyjęcie 
w Radzie Państwa 


WARSZAWA (PAP) — Po podpi- 
saniu umów między Polską a Niemie 
cką Republiką Demokratyczną, pre- 
mier R. P. Józef Cyrankiewicz wydał 
w salonach Rady Państwa przyjęcie 
na cześć delegacji rządowej Nicnie- 
ckiej Republiki Demokratycznej. 

W .przyjęcin wzięli udział ezłonko- 
wie Rady Państwa i Rządu R. P. oraz 
przedstawicielc organizacji politycz 
nych, społecznych, kulturalnych, i na- 
ukowych Stolicy Polski. 

Obecni byli również przedstawicie 
le placówek dyplomatycznych ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 


Deklaracja | układy warszaw- 
skie stwarzają fundament pod ta 
ką współpracę, jaka jest możliwa 
tylko między krajami wyzwolony 
mi spod panowania imperializmu 
i zdażającymi — pod przewodem 
ZSRR — do jednego celu, które- 
mu na imię POKÓJ, PRZYJAŻŃ 
I WSPÓŁPRACA NARODÓW. 


Podżegaczom wojennym i wskrze 

sicielom hitleryzmu, którzy czymi 
l wszystko, aby nie dopuścić do 
pokojowego | przyjaznego ułoże- 
nia stosunków polsko - niemiec- 
kich, a przez to samo I do utrwa 
łenia pokoju — zadany został no- 
wy, potężny cios. Deklaracja i u- 
kłady warszawskie, zrodzone z 
ducha nieprzejednanej walki o 
pokój i postęp, będą też przyjęte 
z głębokim uznaniem przez naród 
polski į przez bojowników o po- 
kój na całym świecie, 


e ac 


Mac Arthur postanowił zawiestó dochodzenia 
japońskim p 


przeciw 


4 


r u E Zoięłec => = 


b " Ne TSE 


wojennym, 


Zmywanie śladów krwi... 


Uroczyste posiedzenie DRN-Śródmieście 


'Na czele nowego prezydium stanął tow. Najder 


W uroczyście przybranej flagami 
i zielenią sali Związku Samorzą- 
dowców przy ul. Wólczańskiej od 
było się wczoraj posiedzenie Dziel- 
nicowej Rady Narodowej Śródmie- 
ście, na którym złożyli sprawozda- 
nia przewodnicząca DRN — tow. 
Patorowa 1 starosta grodzki śród- 
miejsko-łódzki — tow. Najder, 0- 
raz uroczysta sesja, na której do- 


konano wyborów nowego  Prezy- 
dium Rady. 
— Dzisiejsze nasze posiedzenie | 


— rozpoczęła swe sprawozdanie 
tow. Patorowa — będzie pódsuino 
waniem naszych skromnych , osiąg- 
nięć, na przestrzeni ostatnich jedę 
nastu miesięcy. Rozpoczęliśmy na 
szą pracę bez żadnych doświadczeń 
w tej dziedzinie, popełnialiśmy więc 
szereg błędów, z czego dziś całko- 
wicie zdajemy sobie sprawę. 
DRN-Śródmieście od pierwszej 
chwili swego istnienia zwróciła uwa 
gę na największe bolączki, jakie ist 
nieją na terenie naszego miasta — 
a więc na sprawy  kwaterunkowe, 
remontów | oświaty. Wszystkie te 
braki pochodzą z jednego źródła — 
a są nim pozostałości gosfodarki 
kapitalistycznej. Zagadnienia te by 
ły częstymi tematami obrad ple- 
num DRN i komisji. Następnie tow. 
Patorowa omówiła pracę poszczegól 
nych komisji, oeeniając jako naj- 
bardziej aktywne komisję lokalową 


li remontową. Najwięcej braków w 


pracy wykazała komisja zdrowia, 
której członkowie nie  przejawiali 
aktywności w dziedzinie kontrol i 
usprawnienia istniejących na tere- 
pie Łodzi ośrodków zdrowia. Winę 
ża to ponoszą zarówno członkowie 
komisji, jak i prezydium Rady, któ 
re nie kierowało pracą komisji. Na 
leżytej aktywności nie przejawiała 
także komisja do walki z alkoholiz 
mem. s 

Tow. Najder złożył sprawozdanie 
z działalności Starostwa w okresie 
łod 1 stycznia 1949 r. do chwili obec 
|nej, omawiając kolejno prace 17 
oddziałów Starostwa ze szczegól- 
nym uwzględnieniem działalności 
oddziału zdrowia, opieki społecznej, 
nadzoru budowlanego i kwaterunku 
wego. 

Po wysłuchaniu sprawozdań Jjed- 
nomyślnie przyjęto wniosek o udzie 
lenie absolutorium  dotychczasowe- 
mu Prezydium DRN i staroście gra- 


dzkiemu. 


Po przerwie rozpoczęła się uro* 
czysta sesja wyborcza, którą otwo= 
rzyła tow. Patorowa, serdecznie wi 
tając zebranych. 

Na przewodniczącego sesji wybra 
no tów. Tomę — sekretarza podsta 
wówej organizacji partyjnej w 
PZPB im. Dzierżyńskiego. Do pre- 
zydium weszli: tow. Minor, tow. 
Duniak, tow. Wróblewski, ob. Oy- 
ran, ob, Cieślikówski, tow. Ciesiel- 


Wychowujemy nowe ideowe i ofiarne 


kadry budowniczych socjalizmu 
Narada szkolnictwa zawodowego przemysłu lekkiego 


„Kadry decydują o wszystkim, Wy 
chowujemy nowe ideowe i ofiarne 
kadry budowniczych socjalizmu.” 


Pod tym hasłem toczyły się 5 bm. 
w Łodzi obrady ponad 400 dyrekto- 
rów szkół zawodowych i liceów prze 
mysłowych, prowadzonych przez po- 
szczególne centralne zarządy i zjede 
noczenia przemysłowe, podległe Mi- 
nisterstwu Przemysłu Lekkiego. , 


Z ramienia MPL w obradach udział 
wzięli: wiceminister tow. inż, W. Go 
lański 1 dyr. Departamentu Szkolenia 
Zawodowego Markiewicz. Centralny 
Urząd Szkołenia Zawodowego repre- 
zentował na naradzie tow. Pomorski. 
Udział w obradach brali również sze- 
fowie działów szkolenia zawodowego 


Dla sprawnego przeprowadzenia zbiorów 


Akcja werbunkowa do PGR-ów 


WARSZAWA (PAP), — W opubli- 
kowanej ostatnio uchwale Rady Mi- 
nistrów w sprawie tegorocznej kam- 
panii żniwnej i emłotowej, duży na- 
cisk położono na zapewnienie Pań- 
stwowym  Gospodarstwom Rolnym 
odpowiedniej liczby robotników, któ 
ra zapewniła by terminowe wykona- 
nie wszystkich prac, związanych ze 
sprzętem į omłotem. 

W związku z tym uchwała zobo- 
wiązała ministra pracy i opieki spo- 
łecznej oraz prezydia wojewódzkich 
i powiatowych rad narodowych do 
przeprowadzenia werbunku robotni- 
ków dla PGR na okres żniw. 

Ponieważ zapewnienie Państwo- 
wym Gospodarstwom Roinym adpo- 
wiedniej siły roboczej jest głównym 
warunkiem szybkiego i sprawnego 
przeprowądzenia zbiorów, urzędy za 
trudnienia wraz z prezydiami rad na 
rodowych przy współudziale instytu 
cji i organizacji wzmogą akcję wer 
bunkową tak, aby została ona całko 
wicie przeprowadzona do 1 lipca br. 

Realizacja planu werbunkowego 
wymaga pełnej mobilizacji całej służ 
by zatrudnienia í prezydiów rad na» 
rodowych. Aparat tych władz będzie 
w zwiazku z tym w okresie werbun- 


ku szczególnie moeno zwalczał wy= 
padki biurokratyzmu, nieudolności | 
niedbalstwa oraz wypadki złej woli 
przy wykonywaniu planu werbunko 
wego. 
a « + w” 

WARSZAWA (PAP) — Zasady or 
ganizacji tegorocznej kampanii żniw 
nej i omłotowej ustalone zostały w 
specjalnej uchwale Rady Ministrów, 
która, w celu jak najsprawniejszego 
przeprowadzenia żniw i omłotów, wy 
znaczyła konkretne zadania dla po- 
szczególnych ministerstw, organiza- 
cji i instytucji, zainteresowanyca 
sprawami żniw i omłotów. 

Bardzo istotną role w przygotowa 
niu i przeprowadzen a kampanii żniw 
nej i omłotowej, odegraja pracownicy 
Państwowej Administracji Rolnej. W 
związku z tym, na specjalnej konfe- 
rencji dyrektorów działów rolnictwa 
i reform rolnych, ze wszystkich urzę 
dów wojewódzkich, która odbyła się 
w dniu 6 bm. z udziałem min. Dąb» 
Kocioła oraz przedstawicieli partii 
politycznych, omówiono szczegółowa 
plan i wytyczne pracy dla per. »nelu 
PAR w oparciu o zadania postawione 
Państwowej Administracji Rolnej 
przez uchwałę Rady Ministrów. 


poszczególnych centralnych zarzą- 
dów. 

Narada wykazała, iż odpowieđzial- 
ny za szkolenie nowych kadr zawodo 
wych aktyw naukowy i techniczny 
zdaje sobię, dokładnie sprawę z po- 
wagi tego zagadnienia, jednego z pod 
stawowych przy reulizacji zadań Pla 
nu 6-letniego. W tym celu jedynie 
w przemyśle lekkim konieczne bę- 
dzie wyszkolenie 25 tys. techników. 
Z liczby tej szkolnictwo poszczegól 
nych centralnych zarządów i zjedno- 
czeń przemysłowych wyszkolić musi 
ok. 10 tys. techników, a pozostałe 13 
tys. dadzą przemysłowi lekkiemu 
szkoły techniczne, prowadzone przez 
CUSZ. 

Największą Mczbę, do 6 tys, tech- 
ników, szkolonych w ramach central 
nych zarządów, dadzą szkoły tech- 
niczne przemysłu włókienniczego. 
1.350 techników muszą dostarczyć 
szkoły przemysłu skórzanego, a 1.200 
szkoły techniczne przemysłu cera- 
micznego. 

Przez spacjalizację osiągnie się 
przyspieszenie okresu szkoleniowego, 
a jednocześnie lepsze niż dotychczas 
przygotowanie techników do wyko- 
nywania zadań produkcyjnych. Do 
liczby szkolonych w ramach szkol- 
nictwa średniego doliczyć trzeba tak- 
że ponad 7 tys. osób, które pa uzy» 
skaniu Średniego cenzusu naukowo - 
zawodowego skierowane zostaną na 
uczelnie wyższe w celu zdobycia kwa 
lifikacji inżynierskich. 

Do osiągnięcia tak poważnych wy 
ników konieczne jest szybkie reali- 
zowamie olbrzymich planów inwesty- 
cyjnych w dziedzinie budowy no- 
wych szkół i internatów dla młodzie 
ży pochodzenia robotniczego 1 chłop 
skiego, przybywającej z okręgów, w 
których nie ma szkół zawodowych. 

Każda szkoła posiadać będzie nale 
życie wyposażone warsztaty, Stano- 
wiące często miniaturowe, urządza= 
ne w sposób nowoczesny wielowydzia 
towe fabryczki, w których młodzież 
praktycznie będzie pogłębiała swą 
wiedzę, zdobytą podczas zajęć teore- 
tycznych. 

W szkołach przyfabrycznych zaję- 
cia praktyczne odbywać się będą 


przy warsztatach produkcyjnych, co 
pozwoli na pogłębienie łączności szko 
lących się uczniów z klasą robotni- 
CŁĄ. 

wiele uwagi poświęcono w czasie 
narady sprawie stworzenia szkół dla 
dorosłych, Dzięki szkołom tym przo 
downicy pracy Iracjonalżatorzy będą 
mogli osiągać coraz to wyższe szcze- 
ble hierarchii zawodowej i stworzyć 
ideowe kadry inteligencji robotni- 
czej. 

Powstaną również specjalne szkoły 
dla robotników awansowanych na kie 
rownicze stanowiska, co pozwoli im 
z jeszcze lepszym niż dotychczas 
skutkiem wykonywać powierzone za- 
dania, 

W toku ożywionej dyskusji wielu 
mówców wskazywało na konieczność 
stałego podnoszenia poziomu  ideo= 
wo = politycznego grona nauczycie|- 
skiego w szkołach zawodowych. 

Kwestia odpowiedniego doboru i 
doszkalania kadr nauczycielskich jest 
jednym z podstawowych warunków 
realizacji wielkiego planu szkolenio- 
wego, 

W dyskusji podkreślano również 
konieczność pogłębiania wiedzy na- 
uczycieli przez wykorzystywanie do- 
świadczeń szkolnictwa zawodowego 
w Związku Radzieckim, bowiem 
szkolnictwo to potrafiło dostarczyć 
krajowi milionów fachowców — re- 
alizatorów Stalinowskich ś-latele, 

Dyskusję podsumował tow, wice- 
minister Golański. 


Potężny strajk 
protestacyjny przeciwko 


delegalizacii KP Australii 


LONDYN (PAP), — Z Sydney do 
noszą, ke w stanie Victoria wybuębł 
strajk protestacyjny ma przeciąg 84 
godzin na znak potępienia rządowego 
projektu ustawy w sprawie zakazania 
Australijskiej Partij Komunistycznej. 

W strajku wzięli udzłał kolejarze, 
rabotniey przemysłu budowlanego, do_ 
kerzy, metałowcy, robotnicy przemy: 
słu mięsnego itd, 


ska oraz przóedownice pracy — tow. 
tow. Trawińska z PZPB im. Stali 
na i tow. Borecka z PZPR im Dzier 
żyńskiego. 

O zadaniach organów jednolitej 
władzy terenowej mówił przewod= 
riczący Rady Narodowej, tow. Mi- 
nor. i 

ń 

— Realizowana obecnie ustawa — 
stwierdził tow. Minor — wzmacnia 
władzę klasy robotniczej, Wciągnię 
cie milionowych mas robotniczych 
i chłopskich do rządzenia państwem 
pozwoli wydobyć nowy aktyw społe 
czny, nowe talenty organizacyjne, 
pozwoli realizować wytyczne refera 
tu towarzysza Bieruta z IV Plenum 
naszej Partii. Nowe prezydia su= 
miennie wnikając w potrzeby klasy 
robotniczej, będą zarazem uczyć się 
od mas. Twórcza inicjatywa mas 
pracujących, powiązanych z radami, 
pozwoli szybko i przedterminowo 
wykonywać plany przebudowy na 
szego miasta, Realizując po :ulaty 
naszej Partii, w ścisłym powiązaniu 
z masami pracującymi zbudujemy 
w naszym mieście socjalizm, uczyni 
my z Łodzi przodujące miasto sotja 
listyczne — zakończył tow. Minor 
swe przemówienie, wielokrotnie 
przerywane oklaskami. 

Przedstawiciele klubów radnych 
— PZPR, SD i SP składali z kolel 
oświadczenia, w których wyrazil 
całkowitą solidarność z ustawą © 
ujednoliceniu organów władz tereno 
Wsch. 

W imieniu organizacji partyjnych 
z terenu DRN-Śródmieście przema= 


wiał sekretarz omitetu PZPR 
Dzielnicy Śródmieście — tow. Je- 
zierski. 


Przewodniczący wybranej kóri- 
sji skrutacyjnej podał następnie do 
wiadomości nazwiska kandydatów 
do nowego prezydium, zgłoszone 
przez wszystkie kluby radnych 
DRN-Śródmieście. 


Na przewodniczącego zaproporno- 
wano tow, Bolesława Najdera, na za 
stępcę przewodniczącego — tow. Ja 
na Warszawskiego, na sekretarza 
— tow. Czeslawa Joachimiaka, na 
członków prezydium — ob, Feliksa 
Klimkiewicza i Bronisławą Stachur 
skiego, s . 


W wyniku tajnych wyborów wy* 
brane zostało prezydium w składzie 
proponowanym przez komisję skry. 
tacyjną, 

W imieniu nowowybranego preży 
dium głos zabrał tow, Najder, dzię 
kując za zaufanie, jakim obdarzyli 
go zebrani. Jednocześnie złożył m 
zapewnienie że nowoobrane prezy= 
dium DRN-Śródmieście nie zawie- 
dzie oczekiwań klasy robotniczej na 
szego miasta, konsekwentnie i syste 
matycznie walcząc o poprawę warun 
ków komunalnych. * 


Na zakończenie uroczystej sesji 
cdegrana została „Międzynarodów= 
ka“ į Hymn Państwuwy. 


Chłopi polscy 


zwiedzają stacje 
maszynowo-traktorowe 


na Ukrainie 


Grupa chłopów polskich, yoge 
bywająca w obwodzie odeskim, zwie* 
dziła stację maszynowo = traktorową 
nr 2 rejonu odęskiego., Stacja ta za” 
łożona w roku 1932 uległa podczas 
ostatniej wojny całkowitemu zniszczę 
niu przez najeźdźców hitlerowskich, 
Obecnie jes; ona juź odbudowana, Sta 
cja obsługuje 25 kołchozów i utrzy 
muje łączność z 8-ma brygadami po 
lowymi za pomocą własnej krótkofa: 
lowej radiostacji nadawczo + odbier= 
czej, Ten nowoczesny system łączno- 
ści wywołał zachwyt polskich chło» 
pów- 


Nr_158 


Nowe kadry w PZPW Nr 21, 


Jak organizacja partyjna , 


wychowuje i opiekuje się wysunięty 


Egzekutywa podstawowej organiza 
cji partyjnej w PZPW Nr 2 już daw 
no zrozumiała jak wielkie znaczenie 
posiada wychowanie własnych kadr 
robotniczych 1 wcześnie przystąpiła 
do walki o kadry na swym terenie 
pracy, W wyniku tego, od wielu pod 
mejstrzych -í majstrów począwszy, a 
na dyrektorze naczelnym skończyw= 
szy, cały aparat kierowniczy PZPW 
Nr 2 składa się obecnie -z ludzi, któ. 
rym dopiero Polska Ludowa otworzy 
ła drogę awansu społecznego i zawo 
dowego. 


Naczelny dyrektor zakładów tow, 
Rozpończyk w ciągu 23 lat był robot 
nikjem w tych zakładach. W roku 
1945 pracował tu jeszcze jako tkacz, 
leca już w następnym roku ukończył 
kurs dla mistrzów tkackich zorganizo 
wany, przez  zwiążki zawodowe. 
Wówczas tow. Rozpończyk objął sta 
nowisko majstra w tkalni, potem po 
ukończeniu Technicum Włókienicze- 
go, do którego skierowałą go Partia, 
został majstrem salowym. a od 1 mar 


ca 1950 r. awansował na dyrektora 
naczelnego zakładu, 


Podobnie przebiegał awans społecz 
ny innych przodujących robotników. 
Przedwojenny robotnik fizyczny tow. 
Szrot szedł drogą awansu od zaję- 
cia rachmistrza, poprzez pracę kie- 
rownika biura wypłat, aż do obecne- 
go stanowiska dyrektora administra- 

cyjno - handlowego, Dyrektor tech- 
SIĘ tow. Cielepa zanim objął o- 


becne stanowisko był najpierw maj- 
strem w snowalni, Z robotników wy- 
wodzi się również tow. Kubiak kie- 
rownik wykończalni, tow, Rogalski 
kierownik przędzalni i inni. 


Jak organizacja partyjna 
walczyła o kadry 


Egzekutywa partyjna w porozumie 
niu z radą zakładową i Centralnym 
Zarządem śmiało lecz bynajmaiej nie 
przypadkowo wysuwała kandydatów 
do awansu społecznego. Każdy kan- 
„dydat na wyższe stanowisko był u- 
przednio pod dłuższą obserwacją to- 
warzyszy, Starano się poznać czło- 
wieka w czasie jego pracy. pozwala- 
no mu wykazać się zdolnościami or. 
ganizacyjnymi i zawodowymi, Kursy 
dla majstrów pozwoliły wybić się 
zdolniejszym jednostkom jąk np. 
tow. Rozpończykowi lub tow, Mar- 
ciniakowi, który został wysunięty na 
majstra salowego. Wielu zdolnych to 
warzyszy wysłano do Technicum lub 
umożliwiono im doszkalanie się na 
kursach zawodowych. 


Poważnie jednak dał się we znaki 
hrak specjalnie zorganizowanych kur 
sów dla wysuniętych . dyrektorów, 
kursów o które towarzysze z PZPW 
Nr 2 napróżno zabiegali w Komitecie 
Dzielnica i w CZPWeł, Wysunię 
ci robotnicy musieli douczać się, na 
własną rękę studiując pisma facho- 
we, biuletyny finansowe, techniczne 
i gospodarcze. 


Kolektywna praca poetens 
przezwyciężać trudności 


Brak kursów dla „wysuniętych dy- 
rektorów sprawił, że tow, Rozpoń- 
czyk musiał borykać się z trudnoś. 
ciami, które przy większym zasobie 
a i a Z E 


miesięcy 


wiedzy teoretycznej mógłby od razu 
opanować. Nasuwające się trudności 
pokonywano zatem drogę kolektyw- 
nej pracy aparatu kierowniczego, Tā- 
dy zakładowej, organizacji partyjnej 
i całej załogi, W ten sposób kilka 
temu stoczono zwycięską 
walkę o podniesienie produkcji tkal- 
ni, która nie wykonywała planów i 
zyskano znaczne sukcesy na polu 
walki o jakość osiągając 98 proc. 
pierwszego gatunku. Kolekiywna pra 
ca pozwoliła na szybkie usuniecie do 
strzeżonych błędów, pozbawiając 
tym samym argumentów wroga kla- 
sowego, który skwapliwie wykorzy- 
stuje wszelkie potknięcia wysunię- 
en na wyższe stānowiska robotni- 
ków. 


PZPW Nr 2 wychowują 
kadry i dla innych 
zakładów 


Organizacja partyjna PZPW Nr 2 
potrafiła wychować liczne, wartoś- 


ciowe kadry, przy czym należy pod- 
kreślić, że nie zasklepiała się wyłącz 
nie na swym terenie, Wielu ofiar- 
nych i zdolnych towarzyszy, wycho* 
wanych w „Wełnianej Dwójce" po- 
szło na odpowiedzialne stanowiska 
do innych fabryk, jak np. tow. Jan 
Laube, który jest obecnie dyrekto- 
tem technicznym w PZPW Nr 41, jak 
tow. Derewenda — kierownik perso- 
nalny PPB, jak tow, Kazimierz Jóź- 
wiak, który uczęszcza na kurs dla 
inspektorów Najwyższej Izby Kon- 
troli, 

W Technicum uczy się w tej chwi- 
li ob, Teresa Stłojecka przykręcaczka 
z przędzalni, zdolna i wyróżniająca 
się, a zarazem niezwykle łaknąca 
wiedzy robołtnica i tow. Piotr Róg ze 
zgrzeblarni, Na najbliższy kurs wy- 
znaczeni zostali dalsi wyróżniający 
się pracownicy fizyczni — ob. Skrzy- 
dlewski i ob. Albina Toś, Na Uni- 
wersyteckie Kursy Przyqotowawcze 
wyznaczno dalszych 6 osób. 


IV Plenum pomaga wykryć 
braki w naszej pracy 


Uchwały IV Plenum utwierdziły to 
warzyszy z „Wełnianej Dwójki” w 
przekonanfu, że kroczą słuszną dro- 
gą. Jednocześnie jednak TV Plenum 
pozwoliło im wykryć błędy popełnio 
ne w dotychczasowej pracy nad wy* 
suwaniem kadr. 

„Dzięki referatowi Tow. Bieruta — 
mówi I sekr, organizacji partyjnej w 
PZPW Nr 2 tow. Pawełczyk — zrozu 


mieliśmy, iż największy nasz błąd po 
legał na braku dostatecznego zaufa. 
nia do bezpartyjnych, Teraz zwróci- 
my na nich większą uwagę przy wy* 
szukiwaniu nowych kadr." 

Większą uwagę muszą również to- 
warzysze z „Wełnianej Dwójki” skie 
rować na odcinek pracy kobiecej. 
któreqo dotąd nie brano w, dostatecz 
nej mierze pod uwagę rej wysuwa- 
nin kadr. - 

Jeszcze bardziej stanowczo musi 
walczyć organizacja partyjna o pod- 
niesienie wiedzy teoretycznej i facho 
wej robotników, o uruchomienie kur 
sów dla nowowysuniętych, 


Brak opieki nad kadrami 
ze strony 


Centralnego Zarządu 


Na szczególną uwagę zasługuje nie 
właściwe, niezgodne z uchwałami IV 
Plenum podejście szeregu wydziałów 
Centralnego Zarządu do ludzi wysu- 
niętych w PZPW Nr 2. Centralny Za- 
rząd wprawdzie chętnie zatwierdza 
nolitykę kadrową „Wełnianej Dwój- 
ki” ale wysuniętym ludziom nie po- 
trafił zapewnić należytej : opieki, nie 
udzielał im odpowiednich rad i wska 
zówek. 

Towarzysze z „Wełnianej Dwójki” 
sami borykali się z trudnościami i sa 
mi zmuszeni byli je rozwiązywać, 

A trudności tych było wiele i ist- 
nieją one jeszcze nadal. Jedną z naj- 
większych bolączek zakładu była 
sprawa skurczu tkanin, powodująca 
znaczne przerwy w odbiorze i zamro- 
żenie kapitałów. 


mi robotnikami 


Komisja z Centralnego Zarządu 
przez 5 dni przebywała w zakładzie 
zajmując się tym problemem i w re- 
zultacie stwierdziła ogólnikowo, że 
winę ponoszą tu „zarówno przędzalnia 
jak tkalnia i wykończalnia. Źródeł 
błędów nie wykryto, nie wskazano 
na sposoby ich usunięcia, 

Radzili nad tym również sami to- 
warzyszę z „Wełnianej Dwójki” uzy- 
skując nawet pewną poprawę na 
tym odcinku, ale sprawa nie została 
jeszcze «całkowicie zakończona A 
Centralny Zarząd rozkłada bezradnie 
dłonie. 

Niewłaściwy a też często wręcz 
szkodliwy jest stosunek niektórych 
inspektorów Centralnego Zarządu do 
nowowysuniętych kadr „Wełnianej 
Dwójki”, Należy do nich np. inspek- 
tor Stawiski, traktujący nowowysu- 
niętych kierowników z góry i „po 
pańsku”, wykazujący przesadną gor- 
liwość w wyszukiwaniu błędów i 
zdumiewającą obojętność jeśli chodzi 
o udzielanie rzeczywistych rad i po- 
mocy. Niektórzy pracownicy CZPW 
podchodzą jeszcze do nowych ludzi 
z PZPW Nr 2 często w sposób bez- 
duszny. całą nadzieję kładąc w „kon 
sekwencjach służbowych" i nie od- 
działywując na nowo — wysuniętych 
pracowników w sposób wychowaw- 
czy, 

Jest rzeczą konieczną, aby cł pra- 
cownicy CZPW, którzy jeszcze nie 
zrozumieli wytycznych IV Plenum 
przestudiowali je, przyswojli i zmie 
nili wreszcie swój stosunek do wysu 
niętych kadr robotniczych. 

Bad. 


Stonka i klacóli 


Nie jest to, proszę was, żadnym, że tak powiem, odkryciem Ameryki, 
iż obecnie „panujący“ prezydent Stanów Zjednoczonych nie cieszy się zbyt 
wielkim autorytetem wśród szerokich rzesz obywateli USA, W prawdzie 


— uważacie — reprezentuje on niewątpliwie wzniosłe idee, j 


jak np. idea 


t.zw. zimnej wojny, wodór, tudzież słonka dla całej ludzkości itp. — ale 
ogół mieszkańców Ameryki Północnej to dziwacy, wolą inne, bardziej 


„przyziemne“ idee: wolności, 


postępu, sprawiedliwości społecznej i bratere 


stwa między narodami, i w związku z tym przejawiają ogromny kult i cześć 
dla tych swoich dawno zmarłych prezydentów, którzy te idee wyznawali; 


propagowali i realizowali, 


Okoliczność ta jest dobrze smana tym toszyst= 


kim czynnikom amerykańskim, które w „herbie politycznym” noszą bombkę 
wodorowy oraz stonkę Colorado — i dlatego od czasu do czasu próbują 
podeprzeć niewielki autorytet żywego Trumana wielkim autorytetem np. 


nieboszczyka Lincolna. 
próbowanegó systemu: 


W jaki sposób to robią? Ano, przy pomocy wy= 
„wielki Lincoln powiedział.„*, 


Tak uczyniła, por 


wiedzmy, parę tygodni temu redakcja wychodzącego w dużym nakładzie 


amerykańskiego czasopisma 


Look“. 


Zamieściła ona piękne popiersie 


wielkiego prezydenta, a przy tej okazji „przypomniała“ czytelnikom kilka 


lincolnowskich złotych myśli, 


Np.: „nie można przyczyniać się do bra» 


terstwa ludzi, popierając walkę klasową”, „nie można pomóc otrzymują 
cym płacę, osłabiając tych, którzy wypłacają zarobek* itp. Ano, wcale 
ładny kawałek propagandy na rzecz kapitalistycznych twyzyskiwaczy: nie 


walczyć z nimi, nie „osłabiać 


ich... 


Propagandy tym skuteczniejszej, iż , 


włożonej w usta postępowego prezydenta, który, oczywiście, nigdy w życiu 


podobnych „złotych myśli“ 


powiedział, Ale cóż to przeszkadza propagandowym stonkom USA? 


(złotych — dla czcicieli złotego cielca) nie 


Że 


się nadgryza w ten sposób dobre, piękne i czyste imię wielkiego człowieka 
x nie to dla nich nie znaczy. Grunt, aby „interes szedl“. Tylko, że jakoś 


nie idzie, 


Ai z „aforysmami* Lincolna redakcji „Look“ się nie udało, 


| Czytelnicy amerykańscy z oburzeniem całą brudną, fałszerską aferę zde= 


maskowali. 


I szybko się wydało, iż autorami przytoczonych wyżej, rze” 


komo lincolnowskich złotych myśli byli przedstawiciele wielkiego ka- 


pitału USA. operujący w kuluarach amerykańskiego Kongresu. 


E. Tam 


Siedem naszuch artykułów 


UWICESTWIONA PRÓBA 


dławienia słusznej krytyki 


© sprawie tow. Kellera po raz ostatni 


AENA ETOO EAN ICENA AAN OAE 


Wśród wypowiedzi, jakie na temat 
dławienia krytyki padły na I Zlo- 
cie korespondentów robotniczych i 
chłopskich, upamiętniło się dobitnie 
powiedzenie tow. Cyrankiewicza, do- 
skonale- charakteryzujące stosunek 

niektórych jednostek do słusznej 
krytyki: „Są po urzędach i zakła- 
dach pracy tacy panowie, którzy nie 
znoszą krytyki, boją się jej, jak dia- 
beł święconej wody; tacy panowie 
poruszą niebo i ziemię, by zakneb 0- 
wać usta krytyce, by się wykręcić 
od odpowiedzialności, by się poli- 
czyć z krytykami”, : 

O tym, że tak jest w istocie, że ci 
„panowie nie zamierzają tak łatwo 
zrezygnować ze swych wypróbowa= 


"Keller, który OJ, 


nych metod zastraszania i gnębienia 

korespondenta, który zdobył się na 
„zuchwalstwo”* krytyki, świadczył 
najlepiej fakt, jaki wydarzył się 
niedawno w  PZPB jm. Sta- 
lina, Sprawę tą poruszyliśmy w na- 
szej gazecie dn. 1. VI, b. r. Jak wia- 
domo niesławnym „bohaterem* tego 
zajścia był kierownik tkalni tow. 
że kore- 
spondent powążył się omówić kry- 
tycznie w gazecie sposób rozplano= 
wania urlopów na jego oddziale, ob- 
myślił podstępną intrygę, mającą Ba 
celu ośmieszenie i zdyskwalifikowa- 
nie korespondenta — przodownika 
pracy tow.-Świtonia. Jednak intryga 
ta — jak wiadomo — spaliła na pa- 
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newes, Perfidnie obmyślony plan 
został sparaliżowany dzięki czujno- 
ści rady zakładowej, która przy po- 
mocy świadka zajścia, tkaczki ob. 
Sobótki zdemaskowałą machinacje 
Kellera, 

Wspominaliśmy, jak wielkie obu- 
rzenie wywołało to zajście wśród 
załogi PZPB im. Stalina, Robotnicy 
domagali się surowego ukarania in- 


tryganta, dławiącego słuszną kry- |. 


tykę. 

Sprawą Kellera, który jest człon- 
kiem PZPR, zajęła się Dzielnica Fa- 
bryczna. Po zapozn: się z postęp- 


kiem kierownika tkalni, Komitet 
Dzielnicowy zobowiązał 
organizacji podstawowej, 


sekretarza 
tow. No- 


Biurokraci w sekcji Dyscyplina pracy 


w Centrali Handlowej Ceramiki 


Pracy i Płacy CHPS 


Pismo okólne CRZZ z dnia 11. 
VII. 49 r. L, dz. 7/5034 w spra- 
wie pracy strażników przemysło 


Niedbalsówo 


które odbija się na jakości produkcji 


"W przędzalni PZPB im, Cz, Szy 
mańskiego oddział I, zostałą w 
dniu 25 ub. mies, wysłana skrzy 
nia (wątku) przędzy 20 I A do wąt 
kowni, Przeciętnie w skrzyni ta 
kiej znajduje się około 90 kg wąt- 
ku, Po wydaniu wspomnianej 
skrzyni na tkalnię okazało się, że 
wątek 20 I A został zmieszany z 
34 IR, Bezpośrednią winę za to 
ponoszą układaczki które przy u. 
(kłądaniu przędzy nie zwróciły uwa 
~hi na jej numerację, Omyłkę swą” 
tłumaczyły one tym, że nastąpiła 
miana koloru cewek wątkowych, 

Nasuwa się zdtem pytanie, czy u. 

kładaczki winny zwracać uwagę 
na kolor cewek, czy też na numer 
przędzy? 


Łatwo sobie uzmysłowić, jakie 
szkody przyńosi tego rodzaju nië- 
dokładna praca i ile sprawia zaha 
mowań w produkcji, Pomieszana 
przędza powoduje w tkalni błędy 
zasadnicze, które obniżają jakość 
produkcji, 

I cóż na to inspektor. produkcj: 
Przytoczony wypadek mie jest by- 
najmniej pierwszy, Kierownictwo 
oddziału powinno zająć zdecydowa 
ne stanowisko w tej sprawie, by 
raz na zawsze ukrócić podobne nie 
dbalstwo. Winnych należy pociąg 
n36 do edpowiedzialności, Każdy 
mysi być odpowiedzialny za swój 
odeinek pracy, 

Irena Biegalska 
PZPB im, Cz, Szymańskiego. 


Dobry sposób na łazików 


Nasza organizacja partyjna, Ta. 
da zakładowa i dyrekcja stosowały 
różne metody, w celu zmniejszenią 
nieusprawiedliwionej nieobecności, 
Lecz najskuteczniojszą okazała się 
nówa ustawa o zabezpieczeniu 50. 
ejalistycznej dyscypliny pracy, Po. 
nieważ na naszym terenie w PZPR 
im, Stalina prowadzona jest dokłna 
na kontrola i wyciąga się odpo. 
więdnie konsekwencje w stosunku 
do łazików, wypadki nieobecności 
zmniejszyły się znacznie — ostat. 
nio o 40 procent, 

Nasze przodownice pracy, jak 


tow. tow. Malicka i Zimoń stwier: 


dzają, że obecnie, dzieki zmniejsze 
niu się absencji, 


prządki już nie 


czekają na niedoprzęd, Zlikwidowa 
no też wcześniejsze odchodzenie od 
maszyn co często zdarzało się daw 
niej w naszej przędzalni, 

Dają się słyszeć u nas i takie 
głosy, że ustawa powinna była być 
zastosowaja już wcześniej, a na pe 
wno dzięki niej uniknęlibyśmy wie 
lu trudności. Każdy bowiem zdaje 
"sobie sprawę, że niewykonywanie 
planów przez nasz oddział, -nadra 
bianie* w soboty, wypływały z 0- 
grómnego odsetka opuszczonych 
bez usprawiedliwienia roboczo-go- 
dzin, 

w. Jóźwiak 
korespondent „tosu z PZPB 
im, Stalina, 


wych mówi, że jeśli strażnik ma 
24 godziny służby i 24 godziny 
odpoczynku, należy mu  zape- 
wnić co siódmy dzień w tygo- 
dniu wolny od pracy.  Okólnik 
ten mówi dalej, że godziny nad- 
liczbowe liczą się po przepraco- 
waniu 300 godz. miesięcznie. W 
czasie 24 - godzinnej służby 
strażnik winien mieć zapewnio- 
ne 8 godz. odpoczynku, które 
wolno naruszyć tylko w czasie 
alarmu. 

Jednak dyrekcja Centrali Han 
dlowej Przemysłu Skórzanego 
nie przestrzega powyższych za- 
sad i strażnicy pracowali po 360 
i 372 godziny w miesiącu, nie o 
trzymując należnego wynagrodze 
nia za godziny nadliczbowe. 

Komendant Straży Przemysło 
wej zwracał się w tej sprawie 
w sierpniu 1949 r. do Sekcji Pła 
cy i Pracy CHPS. Płatnik ob. 
Szrajber poradził strażnikom, by 
przedłożyli wykaz nadliczbowych 
godzin do zatwierdzenia zapowia 
dając że w ciągu 3 dni otrzyma 
ją wyrównanie. Na tym jednak 
się skończyło. Do tej pory straż 
nicy wyrównania nie otrzymali. 
Dalsze interwencje Związku Za 
wodowego i wystosowane pismo 
z dnia 14. I. 1950 r. do dyrekcji 
CHPS w sprawie wypłacenia za 
ległych należności równieź nie 
odniosły skutku. 

Należy zaznaczyć, że strażnicy 
innych zakładów w Łodzi otrzy- 
mali za nadliczbowe godziny wy 
równanie juź w 1949 r. a nawet 
i w Hurtowni Rejonowej Nr. 5 
w Łodzi, podległej CHPS, naież 
ności te również zostały wypła 
cone. Było by pożądane, gdyby 
zainteresowano się bliżej „dzia- 
łalnością* biurokratów z Sekcji 
Pracy i Płacy CHPS. 


Ireneusz Wojtyniak 
korespondent „Głosu* CHPS 


Na jednym z ogólnych zebrań 
pracowników Centrali Handlowej 
Ceramiki odbytym w po- 
czątkach maja, szeroko omā- 
wiano wprowadzenie ustawy 
o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Większość 
pracowników przyjęła ustawę 
z głębokim zrozumieniem 1 
szczerym zapałem. Dlaczego 
większość, a nie wszyscy — O 

` tym mówi tablica, wywieszona 
przez Dział Kadr w Biurze Gło- 
wnym CHC, na której uwido- 
cznione są w punktach karnych 
wyniki spóźnień i nieusprawiedli 
wionych nieobecności za maj w 
branżowych biurach sprzedaży o 
raż innych działach CHC. 

Z podanych wyników dowiadu 
jemy się, że nie wszyscy praco- 
wnicy Ceramiki przyswoili sobie 
ustawę, którą ogół przyjął z tak 
wielkim zrozumieniem. Tak np. 
Biuro Sprzedaży Szkła Techntcz 
nego i Laboratoryjnego  pobiło 
rekord nieusprawiedliwionych 


absencji w maju, uzyskując 10 
punktów karnych. Podobnie dzie 
je się jeszcze w innych biurach, 
gdzie pracownicy podczas urzę 
dowania bez uzyskania przepu- 
stek wychodzą na miasto. Nie- 
którzy załatwiając sprawy służ- 
bowe, wiele czasu poświęcają 
sprawom prywatńym, spożywa 
niu posiłków w barze mlecznym, 
wizytom u fryzjera i tp. W tym 
wypadku należy winić szefów i 
kierowników, którzy nie zadają 
sobie trudu, by pracownikow 
swych we właściwy sposób kon 
trolować i przeciwdziałać marno 
trawstwu czasu. 

Należy przypuszczać, że przy 
wspólnym wysiłku rady zakłado 
wej i organizacji partyjnej dyscy 
plina pracy ulegnie jednak u nas 
poprawie. Szczególnie zaś trze- 
ba się zająć wspomnianym Biu- 
rem Sprzedaży. 


Jerzy Koch 
korespondent CHC 


Złośliwość bogacza wiejskiego 


Dążąc do najwydatniejszego zao 
patrzenia w artykuły żywnościowe 
mas pracujących, walezymy o jak 
najwieksze plony przez zwiększenie 
wydajności z ha i obsianie każdego 
kawałka ziemi, Wysiłki nasze w 
tym kierunku usiłują jednak sabo 
tować bogacze wiejsty, pozostawia 
jąc część swojej ziemi odłogiem. 
Tak więc np, bogacz wiejski w 
Chełmach pod Łodzią, January Wal 
czewski, posiadający 11 ha ziemi 
uprawnej (warzywa), w roku bie- 
żącym obsinł zaledwie około 4 ha. 
Należy nadmienić, że Walczewski, 
mając wykształcenie rolnicze, po- 
trafił w przeszłości zbierać obfite 
plony, Natomiast w okresie powo: 
jeunym doprowadził" swe gospodar. 
stwo do ruiny, 


Ale to jeszcze nia wszystko. Wał 
czewski posiada dom, składający 
się z 14 lokali mieszkalnych, z któ 
rych 5 zamieszkują rodziny” robot. 
nicze, pracujące w fabrykach w 
Łodzi i Zgierzu, Do mieszkań tych 
podczas deszczu, z powodu uszko. 
dzeń dachu, leje się woda, Walczew 
ski otrzymał na tfemont dachu we 
wrześniu ub, roku 3 beczki smoły. 
która do dzisiaj nie została wyko 
rzystana, chociaż robotniey wielo. 
krotnie zwracali się do niego z pro 
pozycją  wyremontowania dachu, 
Stanowiskiem tym Walczewski wy 
kazał swe antypaństwowe oblicze, 


Maria Bednarek 
korespondentka chłopska „Głosu“ 
Chełmy, pow, łódzki 
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wackiego, do szczegółowego zbada 
nia dotychczasowego stylu pracy kie 
rownika Kellera, Po gruntownym 
rozpatrzeniu całej sprawy postano- 
wiono wystąpić na najbliższym ze- 
braniu organizacji podstawowej % 
wnioskiem udzielenią tow. Kellerowi 
ostrej nagany. Sprawa Kellera sta= 
neta już także na egzekutywie Ko- 
mitetu Dzielnicowego. 

Uchwała. „egzekutywy brzmi m. 
inn. jak następuje: 1) zobowiązać dy 
rekcję zakładów do wystąpienia wo+ 
bec Centralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego z wnioskiem o prze 
niesienia Kellera do innych zakła- 
dów z podkreśleniem w charaktery- 
styce, że czasowo nie może on pełnić 
kierowniczej funkcji i 2) przesłać do 
instytucji, w której Keller zostanie 
zatrudniony, pismo z szerokim omó- 
wieniem przyczyn zwolnienia go z 
PZPB im. Stalina“: 

Jak się dowiadujemy tow. Keller 
zostanie już w tych dniach przeka= 
zany przez dyrekcję PZPB im. Sta= 
lina do dyspozycji Centr, Zarządu 
Przemysłu Bawełnianego. 

Stanowisko Komitetu Dzielnicy Fa 
brycznej jest dowodem, że towarzy= 
sze energicznie wprowadzają w ży 
cie uchwały IV Plenum KC PZPR 
w sprawie tępienia przejawów zwał 
czania słusznej krytyki. Stanowisko, 
jakie organizacja partyjna i kierow= 
nictwo Zakładów Stalinowskich za- 
jęły wobec człowieka, który chciał 
„zakneblować usta krytyce" i „poli= 
czyć się z krytykiem”, będzie z pew= 
hnością nauką i przestrogą dla wszyst 
kich tych, którym „przeszkadzają“ 
jeszcze krytyczne korespondencje ro 
botników i chłopów. 

Stanowiska to — jak głosi uchwA- 
ła egzekutywy K. D. Fabryczna — 

„będzie ostrzeżeniem dla tych wszyst 
kich, którzy postawieni na kierow= 
niczych stanowiskach przez nasz 
Rząd Ludowy, miast wyciągać wnio 
ski ze słusznej krytyki, chcieliby w 
podstępny i prowokatorski sposób 
tłumić ją, urządzając sobie wygodne 
życie”, 
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Wniosek z całej tej sprawy jest 
jssny! 

Korespondenci robotniczo - chłop= 
scy, których zadaniem jest walka o 
produkcję, tępienie wszelkich prze- 
jawów biurokracji i kumoterstwa, 
korespondenci, którzy stanowią 
awangardę klasy robotniczej, powin- 
ni być otoczeni opieką, a korespon* 
dencje ich powinny służyć kierowni- 
ctwu zakładów, organizacji partyj- 
nej i radom zakładowym jako bogate 
żródło środków wiodących do u- 
sprawnienia pracy w zakładach. 

Dlatego też w stosunku do wszyst- 
kich, którzy hamują rozwój krytyki 
i dławią ją, powinny być wyciągnie- 
te tak surowe konsekwencje, jakie 
zastosowano wobec tow. Kellera w 
PZPB im. Stalina, 

H., Sam, 
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Wyjaśnienie 
W związku z zamieszczonym wczó 
raj artykułem „Czerwony Widzew“ 
winien znów stać się kuźnią kadr" 
wyjaśniamy, że sekretarzem Komi- 
tetu Fabrycznego Widzewskich Za- 
kladów Przemysłu Bawełnianego 

im. 1 Maja jest tow. Kominiak, 
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Obrady ostatniego Plenum CRZZ 
poświęcone były dwom podstawo= 
wym zagadnieniom naszego życia: 
wychowaniu nowych kadr i dalsze 
go udziału związków zawodowych 
w walce o pokój. Tymi zagadnienia 
mi żyje nasz kraj i to stanowić bę 
dzie stałą treść życia naszych związ 
ków zawodowych, których role, 
znaczenie i odpowiedzialność w Pol 
sce Ludowej wyznacza fakt sprawó 
wania władzy przez klasę robotni 
czą. 

„Bwą odpowiedzialną rolę głó 
wnej transmisji partii do mas, — 
powiedział na IV Plenum CORAZ 
tow, Aleksander Zawadzki — szko 
ły gospodarowania, szkoły rządze 
nia, szkoły komunizmu, kuźni no- 
wych kadr robotniczych 1 pracowni 
czych, nasze związki spełnią pod 
warunkiem utrzymania  nmierozer- 
walnego i wciąż pogłębiającego się 
związku z masami pod; warunkiem 
gruntownej poprawy swego stylu 
pracy, pod warunkiem wychowania 
szerokiego aktywu społecznego". 

W jaki sposób związki zawodowe 
winny poprawić swój styl pracy, 
aby sprostać swym zadaniom? U- 
chwała Plenum CRZZ przyjęta w 
oparcin o referat tow. Zawadzkie- 
go odpowiada na to pytanie, precy 
zując wytyczne działalności związ 
ków zawodowych. Wytycznymi ty 
mi są: 

1 mobilizowanie klasy robołni 
czej do wykonania zadań pródukcyj 
nych; 

2. praca polityczno - wychowaw 
cza, kulturalno - oświatowa oraz sy 
stematyczna praca organizacyjna, 

Oto są niezbędne warunki dla 
stworzenia szerokiego „rezerwuar 
kadr nie tylko związkowych ale 
również dla potrzeb całego życia 


* gospodarczego i społecznego Polski 


Ludowej. 
Mobilizacja kłasy robotniczej do 
wykonania zadań produkcyjnych — 


to przede wszystkim organizowanie 
i rozwijanie współzawodnictwa pra 
cy — czołowe zadanie związków za 
wodowych. W toku współzawodnie 
twa wysnwają się najlepsi, najbar- 
dziej ofiarni i aktywni przedstawi 
ciele klasy robotniczej. Przodowni- 
cy pracy, mowatorzy i racjonalizato 
rzy produkcji — to właśnie ludzie, 
spośród których przede wszystkim 
czerpać będziemy kadry do partii 
i aparatu partyjnego, do aparatu 
gospodarczego i państwowego. W 
tym też przede wszystkim sensie, 
związki zawodowe, które rozporzą 
dzają wielotysięczną masą aktywis 
tów — winny się stać najbardziej 
masową kuźnią nowych kadr dla ca 
łego naszego życia. A 

Mobilizowanie klasy robotniczej 
do wykonania zadań produkcyjnych 
nie może nosić charakteru akcji o- 
graniczonej wyłącznie do jednego 
zakładu pracy. Socjalistyczny styl 
pracy oznacza upowszechnienie do 
świadczeń i osiągnięć przodujących 
robotników w całej klasie robotni- 
czej. Doświadczenia jednej kopalni 
muszą być przeniesione do wszyst 
kich kopalń, osiągnięcia racjonali- 
zatorskie jednego zespołu budowla 
go muszą stać się własnością wszyst 
kich budowlanych. 

Narady wytwórcze w poszczegol- 
nych fabrykach, narady rohotnicze 
jednego zawodu, przepojenie dzia- 
łalności kulturalno - oświatowej 
treścią pracy zawodowej, probienia 
mi produkcyjnymi — oto droga do 
upowszechnienia doświadczeń i 0- 
siągnięć przodujących robotników 
wśród najszerszych mas pracują- 
cych. 

Równolegle do tego procesu musi 
postępować proces pogłębiania świa 
domości politycznej mas pracują 
cych dla wychowania ich w duchu 
ludowego patriotyzmu i proleta- 
riackiego internacjonalizmu, w du 
chu przyjaźni i miłości do pierwsze 
go kraju zwycięskiego socjalizmu 
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PO IV PLENUM CRZZ 


— do Związku Radzieckiego. Na tę |kich związków zawodowych, które 
dziedzinę pracy związkowej IV Ple |są wypróbowaną kuźnią nowych 


num CRZZ kładzie ogromny na 
cisk, gdyż dopiero powiązanie zaga 
dnień zawodowych, produkcjnych z 
problemami politycznymi wychowu 
je świadomego gospodarza państwa 
ludowego. 

Śmielej wysuwać przodujących 
robotników i robotnice, partyjnych 
i bezpartyjnych na wyższe stano- 
wiska — to hasło IV Plenum KC 
PZPR podejmują obecnie związki 
zawodowe, Wysaniętych robotników 
należy otoczyć szczególną opieką, 
szkolić przed objęciem przez nich 
nowego zadania, kształcić na kur- 
sach stale w toku wykonywania no 
wej pracy partyjnej, związkowej 
czy państwowej. 

W pracy związkowej Plenum 
CRZZ wzywa do jeszcze mocniejsze 
go zacieśnienia więzów przyjaźni ze 
związkami radzieckimi, do jeszcze 
pełnicjszego korzystania z ich boga 
tych doświadczeń. Przykład radziec 


kadr budowniczych socjalizmu i ko 
munizmu, będzie przyświecał na- 
szym związkom zawodowym w ich 

odpowiedzialnej pracy. 
„O dzisiejszym znaczeniu związ- 
ków zawodowych — powiedział to 
warzysz Bierut na II (VHI) Kongre 
sie Związków Zawodowych — sta 
nowi nie tyłko liczba zrzeszonych, 
lecz przede wszystkim nowy charak 
ter ich zadań, nowa ich rola w pro 
dukcji, w państwie, społeczeństwie 
—nowa ich rola w całkowicie od- 
miennych obecnie warunkach nasze 
go ustroju politycznego, społecznego 
i gospodarczego. © dzisiejszym zna 
czeniu związków zawodowych stano 
wi to, że klasa robotnicza sprawuje 
dzisiaj władzę polityczną w  pań- 
stwie, że jest ona dzisiaj rzeczywi- 
stym gospodarzem w najbardziej 
podstawowych dziedzinach 
gospodarki ogólnonarodowej”. 
K, G. 
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Górnicy radzieccy wypoczywają 


W Związku Radzieckim rozpoczęły się urlopy le!tnie, Zapełniają się ty- 
siące sanatoriów 1 domów wypoczynkowych, — Na ilustracji — sanato- 
rium dla Górników im. Żdanowa na Ukrainie, 


Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności 


wzywa do krzewienia przyjaźni z Polską 


W majowym numerze „Einheit“, 
teoretycznym organie Socjalistycz- 
nej Partii Jedności (SED), ukazał się, 
artykuł Hermana Axena, członka de 
legacji SED, która przebywała w 
Polsce w związku «z obchodem 25 
rocznicy Śmierci Juliana March- 
lewskiego. Artykuł tow. Axena, za- 
tytułowany „Wrażenia /'warszaw- 
skie“, omawia stosunki polsko - nie- 


mieckie i podkreśła konieczność dal- |- 


szego zacieśnienia więzów przyjażni 
między Polską Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, 


Tow. Axen analizuje przebieg do- 


tychczasowej akcji wychowawczej, 
prowadzonej przez Socjalistyczną 
Partię Jedności Niemiec i zmierzają 
cej do wychowania narodu niemiec- 
kiego w duchu przyjaźni do narodu 
polskiego. Rezultaty tej pracy są po- 
ważne: 
„Bezsprzecznie osiągnęliśmy 
zitaczne rezultaty — pisze tow. 
Axen — dzięki pracy naszej par- 
tii w dziedzinie zrozumienia w 
naszym społeczeństwie granicy 
na Odrze i Nysie jako granicy 
pokoju. 
Bezspornie udało się umocnić 


Bogacze wiejscy usiłują sabotować skup zboża 


Rachaby spekulantów zostały udaremuińone 


Zbliża się koniec roku gospodarczego 1949-50, 


a równocześnie 


na ukończeniu jest AKCJA PLANOWEGO SKUPU ZBOŻA, za- 


pewniającego chłopom mało i Średniorolnym 


KORZYSTNE CENY 


ORAZ STAŁOŚĆ I PEWNOŚĆ RYNKU ZBYTU, a klasie robotni- 
czej systematyczną dostawę "boża i produktów rolnych. 


Rozpatrując przebieg skupu zbo- 
ła w poszczególnych powiatach i 
gminach trzeba stwierdzić, że tam, 
gdzie orzahłzatcje: partyjne, rady ma 
rodowe, trójki zbożowe i ZSCh za- 
chówały należną czujność, _ demas- 
kująw bezkompromisowo bogaczy 
wiejskich, ukrywających zboże, plan 
skupv został w pełni wykonany. Tak 
więc sekretarz Komitetu Gminnego 
w Kowiesach, pow. łowicki-vo, 
stwierdził swego czasu, że u boga» 
czy wiejskich schowane są  olbrzy- 
mie nadwyżki zboża magazynowane 
go dla celów spekulacyjnych. I rze- 
czywiście, zboże się znalazło dzięki 
odpowiedniemu doborowi trójek zba 
żowych i czujnemu  kontrolowańiu 
ich działalności przez gminną orga 
rizację partyjną. 

Jednakże zdarzały się i takie wy 
padki, kiedy to trójki zbożowe nie 
umiały zdemaskować i napiętnować 
pi re POT a GAYA ZLECA ZATOCĄ 


Zasłużona artystka RFSRR, Lebie- 
diewa, w roli Wasyliny (operetka 
„Trembita”). 


Publiczność radziecka lubi weso 
łą komedię, błyskotliwą, Sskrzącą 
się humorem muzykę. Taką muzy- 


kę znajduje ona w komediach mu- 


zycznych kompozytorów radziec- 
kich, „Wolny wiatr” Dunajewskie- 
go, „Wesele w Malinówce" B, Ale- 
ksandrowa, „Zamek powietrzny” 
młodego kompozytora 8. Feldmana; 
„Trembita” Milutina, niedawno wy 
sławiona nowa operetka Łistowa 
„Marzyciele i wiele innych stano 
wi podstawę repertuaru radzieckich 
teatrów operetkowych. Wiele ko- 
medii muzycznych napisano w języ 
kach narodów ZSRR. Spotykamy 
wśród nich prawdziwe. arcydzieła, 
jak „Arszyn Mal - Alan” i „Ołsun 


bogaczy wiejskich, bez potrzeby 
przechowujących znaczne ilości zbo 
ża i nie wywiązujących się ze swych 
zobowiązań wobec Państwa. Taką 
lokazała się trójka w ztomadzie Woj 
ciechowice pow. kutnowskiego, któ- 
Ya.. nie dostrzegła faktu, że bogacz 
wiejski, Medyński, ' posiada jeszcze 
niemłóconą stertę zboża. Wynikło 
to z tego, że Komitet Gminny w 
Krzyżanowie nie zachował dostatecz 
nej czujności przy doborze trójek 
zbożowych. Zrozumiałe, że brak 
czujności ze strony niektórych orga 
nizacji partyjnych oraz tu i ówdzie 
zbyt słaba aktywność rad narodo- 
wych, których prezydia zostały po- 
wołane do koordynowania prae tró- 
jek, spowodowały, że nie wszędzie 
jeszcze akcja skupu została zakoń- 
czona. A są przecież przykłady, 
świadczące, że właściwe zaintereso- 
wanie się rąd narodowych skupem 
zboża daje w pełni zadowalające wy 
niki, jak np. w Kompinie pow. ło 
wiekiego, gdzie przewodnicząca 
Gminnej Rady Narodowej — ob. 
Borzykowska potrafiła uaktywnić 
prezydium rady i sprawnie pokiero 
wać pracami trójek, tak, że plan 
skupu na terenie gminy został wy 
komany. A oto kilka przykładów, ja 
kich w terenie mamy sporo,wykazu 
jących, że w wielu wypadkach nie 


potrafiono dotychczas wpłyńąć na 
bogaczy wiejskich, ażeby spełnili 


swój obowiązek obywatelski wobee 
Państwa, wobec mas pracujacych: 
Maria Wiesławska z gromady 


Brzeski pow. łaskiego, właścicielka 
młyna i dużego gospodarstwa rolne 
go, posiada jeszcze niewymłóconą 
stertę zboża. Bogaez wiejski Ignacy 
Szkudlarek z gromady Orchów pow. 
łaskiego, ma w stodole dużo zboża 
niemłóconego. Franciszek Urb: aek 
z gromady Przemysłów, pow. łowic 
kiego, posiadając duży zapas, włąs- 
nego zboża, otrzymał w spadku po 
bracie 150 kwintalj żyta. Jak usiłu- 
ją oni wytłumaczyć swe postępowa- 
nie? Po prostu: „Nie sprzedamy, bo 
pieniądze na razie nam nie są po- 
trzebne'”. 

Jakie są przyczyny tego ro- 
dzaju postępowania? _ Bogacze 
wiejscy nawet w końcowym eta 
pie akcji usiłują ją sabotować, 
licząc, że przysłowiowy przed> 
nówek pozwoli im spekulować i 
sprzedawać zboże za lichwiar= 
skie ceny małorolnym chłopom. 
Zakusy te zostang jednak uda- 
remnione przez Państwo Ludo- 
we, które mie zezwoli na wy- 
zysk biednych chłopów. 

Gminne Spółdzielnie „Samopo 
moc Chłopska“ zostaną zaopa- 
trzone w dostateczną ilość mą 
ki, którą będą mogli nabywać 
chłopi średnio i małorolni po ce 
nach hurtowych na warunkach 
kredytu. Tak więc  kapitaliści 
wiejscy tracą jeszcze jedną moż 
liwość wyzysku biednych cho- 
pów. 


Radziecka komedia muzyczna 


Trzeba pamiętać, że plan skupu 
dla każdej gromady został opraco- 


wany i uchwalony na zebranin gro 
madzkim właśnie przez samych chło 
pów, a więc uchwale gromady masi 
się podporządkować każdy jej miesz 
kaniec. Jeżeli uchwałę rzetelnić wy 
konują chłopi mało i średhiorolni, 
„sprzedając gminnej spółdzielni >rzy 
pądającą na nich część zboża, mu- 
szą ją wypełniać również i bogacze 
wiejscy, korzystający na równi ze 
wszystkimi z dobrodziejstw Polski 
Ludowej. 

Chłopi 'mało i średniorolni wie- 
dzą już dobrze,kto jest ich wrogiem 
i kto godzi w ich interesy. Przykła- 
dem tego jest przebieg odbywają- 
cych się ostatnio zebrań gromadz- 
kich, na których chłopi mało i śred- 
niorolni zdecydowanie demaskują i 
piętnują bogaczy wiejskich, co z nie 
nawiści do Pelski Ludowej wolą zbo 
Że raczej zmarnować, niż sprzedać 
— sądząc, że w ten sposób zakłócą 
normalne zaopatrzenie w żywność 
świata pracy. 

Zadaniem gromadzkich, gmin 
nych i powiatowych organizacji 
partyjnych jest pomóc chłopom 
mało i Średniorolnym w tej wal 
ce poprzez uaktywnienie i ubojo 
wienie trójek zbożowych, które 
mogą i winny zmusić bogaczy 
wiejskich do wypełnienia obo- 
wiązku wobec Państwa i mas 
pracujących. 


naszą partię w wadce z nacjona- 
lizmem 1 socjałdemokratyzmem, 
Bezsporny jest także proces stop- 
niowego wychowania szeregów 
kłasy robotniczej, a przede wszy- 
stkim rzesz młodzieży, W pracy 
tej położyły wielkie zasługi związ 
ki zawodowe i FDJ, Niewątpliwie 
godna uwagi jest praca wycho- 
wawcza DFB į Kulturbundu w 
dziedzinie wychowania kobiet ł 
inteligencji w duchu przyjaźni do 
polskiej demokracji ludowej. 
Szczególne znaczenie mą działal- 
ność Niemiecko - Polskiego TO- 
warzystwa Pokojowych i Dobro- 
sąsiedzkich Stosunków, przed któ- 
rym stoi teraz główne zadanie 
przekształcenia się w wielką or- 
kanizacjie masową”. n 

Tow. Azen stwierdza następnie, 
Że w pracy tej napotykała Socjali- 
styczna Partia Jedności Niemiec na 
poważne trudności: 

„Oczywiście, nasza tdeologiczna 
walka przeciw niemieckiemu na- 
cionatizmowi jest szczególnie cięż 
ka w wartnkach rozbicia Nie- 
miec, w warunkach kolonialnego 
anglo - amerykańskiego reżimu 
w Niemczech Zachodnich í roz- 
członkowamia Berlina. Ale tym 
większy jest nasz. obowiązek i 
tym większe muszą być nasze wy 
siłki, by wzmocnić rozpowszech- 
nienie idei przyjaźni niemiecko = 
polskiej i uznania granicy na 
Odrze i Nysie jako granicy po» 
koju“, ; 

W związku z tą oceńą tow. Axen 
wyciąga praktyczne wnioski: 

W naszej pracy uświadamiają- 
cej musimy szczególnie wysunąć 
trzy zagadnienia, a mianowicie: 

1) Walke o pokój przeciwko im 
periafistycznej histerii wojennej 
i prowokacjom; 

2) wyjaśnianie naszemu  społe- 
czeństwu, że rewizjonizm odnoś- 
nie granicy polsko .„ niemieckiej 
jest narzędziem amerykańskiego 
imperializmu, który zagraża praw 
DEWY interesom naszego naro- 

n; 

_ 8) wzmocnioną 1 gruntawniej- 
szą pracę, wyjaśniającą istotę od- 
budowy i osiągnięcia polskiej de- 
mokraocji ludowej. 

Konieczne jest usunięcie z szere- 
gów naszej partii i niemieckiej kla- 
sy robotniczej niestety wielkiej je- 
szcze nieznajomości historii bohater- 
skiej walki polskiego ruchu robotni- 
czego. Gruntowne studium dzieł 


Marxa, Engelsa, Lenina i Stalina po 
zwoli każdemu niemieckiemu socja- 
liście poznać wielką rolę rewolucyj- 


tchnie radością i zdrowiem moralnym 


bu Ołsun” kompozytora azerbej- 
dżańskiego Fadżibekowa (sfilimowa 
ną operetkę „Arszyn Mał- Ałan" 
ogladaliśmy niedawno na ekranach 
polskich p. t. „Wschodnie zaloty”), 
operetkę gruzińską „Khetho i Kno- 
the” W. Dolidze, którą wystawił nie 
dawno moskiewski teatr im. Stani- 
sławskiego 1 Niemirowicza - Dan- 
czenki oraz wiele innych. 

O wysokiej ocenie, z jaką spotka 
ły się najlepsze widowiska operet- 
kowe, świadczy choćby fakt odzna- 
czenia nagrodą stalinowską operet 
ki „Kapiłan tytoniowy” Szczerba- 
kowa oraz operetki „Trembita” Mi- 
lutina. Tą ostatnią opere ką zajmie 
my się bliżej jako typowym wzo- 
rem radzieckiej komedii muzycz- 
nej: 

Jezyk muzyczny „Trembity” jest 
jasny i szlachetny, odznaczą się 
płynnością melodyki, ludowością 
motywów, bogactwem | różnorod- 
nością rytmiki elementów -pieśnio- 
wych i choreograficznych. Czystość 
uczuć bohaterów, którym obca jest 
wszelka frywolność, brak jakichko] 
wiek konfliktów wokół alkowy, któ 
re tak wszechwładnie panują w in: 
trydze operetki zachodnio - euro- 
pejskiej, komizm sytuacji, a jedno- 
cześnie ideowość treści oto cechy 


charakterystyczne tego barwnego 
widowiska, 

W ogólnych zarysach charaktery 
styka ta jest typowa dla stylu 
wszystkich radzieckich komedii mu 
zycznych. Radzieckie komedie mu- 
zyczne różnią się w sposób zasadni 
czy nie żylko od tzw. „Wiedeńskiej 
szkoły operetkowej , lecz i od ope- 
retki klasycznej. 


Radziecka komedia muzyczna, to, 


przede wszystkim realistyczna for- 
ma literałury scenicznej. Dlatego 
też nie ucieka się ona nigdy do ma 
skarady historycznej względnie et- 
nograficznej, typowej dla klasycz- 
nej operetki. 

Publiczność radziecka ceni wa- 
lory artystyczne operetek Offen- 
bacha, Lecoq'a i Straussa: mistrzo- 
stwo muzyczne, lekkość i dźwięcz- 
ność melodii. Ale nawet słynne o- 
peretki Straussa, w tej lirzbię i 
„Nietoperz”, są bądź całkowicie po 
zbawione treści, bądź też o treści 
wręcz absurdalnej. 

W operetce radzieckiej nie znaj 
dziemy standartowych „bohate: 
rów we frakach"' z głowami, które 
nadają się jedynie do noszenia cy- 
lindrów po scenie nie płaczą się tę 
pogłowe bałwany spośród tzw. „zło 
tej młodzieży”, nie widać bezdusz- 


nych, a posażnych lalek, Radziecka 
komedia muzyczną tryska zdro- 
wiem moralnym, rozbrzmiewa śmie 
chem silnych ludzi, którym przy- 
świecają konkretne, szczylne cele. 

Bohaterami radzieckiej komedii 
muzycznej są przede wszystkim lu- 
dzie wzięci z rzeczywistego życia, 
a więc: młodzież radziecka — stu- 
denci, młodzi inżynierowie, aqrono 
mowie,  kołchoźnicy, robotnicy, 
przedstawiciele wszelkich rodzajów 
pracy fizycznej i umysłowej; a o- 
bok nich — przedstawiciele starsze 
go pokołenia, troszkę może skłonni 
do rezonerstwa, ale równie pełni 
miłości dła ojczyzny, dla twórczej 
pracy, jak otaczająca ich młodzież. 

Oczywiście w każdej radzieckiej 
komedii muzycznej znajdziemy in- 
trygę miłosną, obfitującą w prze- 
różne perypetie, Ale nie będzie to 
nigdy benalny flirt, bowiem „zaba- 
wą w miłość” jest dla człowieka ra 
dzierkiego nie Śmieszna, lecz 
wstrętna. 

Akcja wziętej przez nas, jako ty= 
powy przykład operetki „Trembi- 
ta”, (nazwa góralskiego instrumen- 
tu muzycznego) toczy się w jednej 
z wsi Ukrainy Zakarpackiej. nie- 
dawno przyłączonej do Ukraiń.- 
skiej SRR. Autorzy komedii (kom- 


pozytor Milutin, twórcy libretta — 
Czerwiński i Mass) umiejętąie wy- 
zyskali góralskie motywy muzycz” 
ne i choreograficzne; na tym barw 
nym tle stworzyli szereg cieka- 
wych konfliktów dramatycznych, 
sytuacji komicznych oraz wspania- 
le zarysowanych postaci 

Bohałerowie operetki to młodzież 
wiejska, pełna radości życia, która 
garnie się z entuzjazmem do no- 
wych socjalistycznych form bytu. 
Jej kierownikiem jest były żołnierz 
frontowy, Aleksy, który przyjechał 
na wieś w charakterze gościa i dzie 
li się z mieszkańcami wiedzą i do- 
świedczeniem w dziedzinie rosyj- 
skiego życia kołchozowego. Aleksy 
porywa za sobą nie tylko młodzież 
wiejską, ale starszych chłopów, bu- 
rząc ich tradycyjne poglądy na for 
my gospodarki. 

W konflikcie starego z nowym 
zwycięża to co nowe i postępowe, 

Główna akcja „Trembity” toczy 
się wokół wałki o pierwszy — 
wspólnymi siłami — założony na 
zhoczach gór ogród warzywny. Re- 
alizację tego projektu chce utrącić 
niejaki Susik. który był dawniej lo 
kajem u miejscowego obszarnika. 
Susik wymyśla bajeczkę o „upio- 
rze ', błąkajacym się jakoby w oka 


nego proletariatu polskiego w histo 
rii ruchu robotniczego”, 
Wychowanie niemieckiej klasy ro- 
botniczej w duchu  proletariackiego 
internacjonalizmu rozwinie w eałym 
społeczeństwie niemieckim — zda- 
niem tow. Axeną — powsr”chne da- 
żenie do pokojowych i dour”sąsiedz- 
kich stosunków z Polską 1 ich wszech 
stronnego pogłębienia: $ 
„To dążenie — pisze on — zy” 
ską jeszcze dzięki temu, że z jed- 
nej strony pobudzi do energicz= 
nej walki przeciwko istniejącemu 
jeszcze w części naszego narodu 
nacjonalistycznemu poczuciu wyż 
szości, z drugiej zaś strony spo- 
pularyzuje w większej jeszcze 
mierze, niż to było dotychcząs ro- 
bione, osiągnięcia polskiej demo- 
kracji ludowej, a także kultural- 
ne osiągnięcia polskiego narodu 
tak w przeszłości, jak | terażniej- 
szości, Najwyższy już czas, by 
zapoznać nasze społeczeństwo z 
czynami polskich  rewolucjoni- 
stów 1848 r." í 
„Niewątpliwie musi wzbudzić 
niepokój fakt — stwierdza tow. 
Axen — że w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej nie ma je- 
szcze żadnych przekładów dzieł 
Adama Mickiewicza i innych wy- 
bitnych polskich poetów, Nie wy 
starcza także — jakkolwiek jest 
godne pochwały — wystawianie 
polskich sztuk o niemieckiej pro- 
blematyce. Świadczy to. bowiem 
o wielkich możliweściach wczu- 
cia się i zrozumienią ze strony 
demokratycznych sił połskiego na 
rodu, ale nie świadczy przecież o 
tym, że posiadamy wystarczającą 
znajomość zagadnień życia pol- 
skiego narodu, Polska opera na- 
rodowa i polska muzyka ludowa 
czekają na zawarcie znajomości z 
niemiecką publicznością. To sa- 
mo można by powiedzieć o malar 
stwie i sztukach plastycznych“, 
Artyguł swój kończy tow. Axen 
stwierdzeniem, że wzmocnienie wy- 
chowania niemieckiej klasy robotni- 
czej i całego narodu w duchu inter- 
nacjonalizmu jest ważną i istotną 
częścią walki ideologicznej Socjali- 
stycznej Partii Jedności Niemiec. 


Laureat nagrody stalinowskiej, G. 
Zaiczkin, w roll dziada Koszuba 
(operetka „Trembita'). 


licy, przeznaczonej pod ogród. „U- 
piora” udaje sam Susik, bez powo- 
dzenia — jak łatwo się domyśleć. 
. Publiczność szczerze ubawiona 
perypetiami niefortunnego Susika, 
darzy sympatią młodą parę — A- 
leksego i energiczną Wasiliiię. 

Jak w kalejdoskopie, zmieniają 
się sceny muzyczne: chóry, duety, 
tercety; przeplatają się one z tań- 

« cami, stanowiącymi stylizację ludo 
wych tańców Zakarpackiej Ukra- 
iny. 

Wesołe, tchnące radością życia 
widowisko cieszy się zasłużonym 
powodzeniem. „Trembiła”, to praw 
dziwa perła radzieckiego repertu- 
aru operetkowego, wzór radziege 
kiej komedii muzycznej, 
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415 — Il sekretarz 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce" 
|28 — PZPB 
| 63 — Komisariat M.O. 
66 — Zarząd Miejski 


"91 — Dworzec Kolejowy 


112 — PCK f 

143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf. 

215 — Pogotowie POK. 


KINA: . 

Kino „Polonia* — „Upłór w Ope- 
rze”, Początek seansów o godz, 17.30 
1 19,30, 

+ © a 
_ Kino „Robotnik“ wyświetla 
film produkcji czeskie] p.t. „Kto 
poty referenta Trziszki”. 


— 


Redakcja „Głosu Pabianic": 


Miejskiej Rady Narodowej 


Tow. Łucja Sulej -przewodniczącym nowoobranego Prezydium 


'W dniu 6 czerwca sala teatral- 
na PZPB przedstawiała bardzo 
uroczysty widok. Chorągwie biało 
czerwone i czerwone, zieleń, por- 
trety wodzów ruchu socjalistycz 
nego oraz sztandary partyjne i 
organizacyjne — nadały sali od- 
świętny wyglad. 

Na godz. 16 zwołana została I 
uroczysta sesja Miejskiej Rady Na 
rodowej na którą poza radnymi, 
delegacjami organizacji politycz: 
nych, społecznych i rad zakłado- 
wych, przybyli: przewódniczący 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Łodzi — ob. Fr. Grochalski, przed 
stawiciel KW PZPR — tow. Wł. 
Tomas, I sekretarg KM PZPR — 
tow. Kubicki, prezes ZSL — 
ob, J, Raducki i prezes SD — ob. 
WŁ Topoliński. 

Przewodniczacy MRN — tow. S, 
Dąbrowski powitał obecnych, za- 
praszając na przewodniczącego se 
sji tow. Michała Kruka, przewo- 
dniczącego Zw. Zaw. Włókniarzy 
oraz na sekretarkę — tow. Micha 
linę Kawczyńską z LK. Poza tym 
do prezydium zostali wybrani tow. 
tow. i ob. ob. Fr. Grochalski, Wł, 
Tomas, H. Kubicki, J. Raducki, 
WŁ Topoliński i przodownicy pra 
cy M. Furmański, Alfreda Latusz 
kiewicz, Sałądajczyk i Zenobia Ga 
briończyk, 

Referat o zadaniach I funkcjo- 


Armii Czerwonej 19, tel. 287. |nowaniu terenowych organów je- 


dnolitej władzy państwowej — 
wygłosił ob. Grochalski, przewo= 
dńiczący Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej. W treściwym referacie 
mówca podkreślił, iż w ustroju 
socjalistycznym, gospodarzem kra 
ju jest lud, który przez czyńny 
udział w pracach rady narodowej 
sprawuje bezpośrednia władzę pań 
stwową na swym terenie. Nowa 
ustawa o terenówych organach je- 
dnolitej władzy państwowej — 
tworzy z rad narodowych podsta 
wę naszego aparatu państwowego. 

Zakres działalności rady naro- 
owej i jej prezydium jako orga- 
nu wykonawczego i zarządzające- 
go jest tak szeroki, „że obejmie 
całość życia gospodarczego, spo- 
łecznego. kulturalńego na swoim 
terenie. Ścisły związek prezy- 
dium z Radą Narodową tudzież 
praca komisji społecznych o= 
znacza ścisłe zespolenie władzy 
wykonawczej z władzą ustawodaw 
czą,, jakiego nie było w dotychcza 
sowym samorządzie. 

Dokładna znajomość potrzeb lu 
dności pracującej m. Pabianic, sil- 
ny związek z tą ludnością, usuwa 
nie niedomagań, stałe dążenie do 
poprawy komunalnych warunków 
bytu świata pracy, poznawanie 
bolączek, prowadzenie szerokiej 


kampanii sprawozdawczej na ó- 


twarty"ch sesjach MRN z udziałem 
jak najszerszych mas pracowni- 


Szeroka sieć kolonii i półkolonii 


umożliwi młodzieży pabianickiej pełny wypoczynek 


Rząd Polski Ludowej troszczy | 
się o zdrowie i dobre samopo - 
czucie młodzieży. Jednym z 
przejawów serdecznej troski Rzą 
du o młodzież, jęst organizowa 
mie kolonii i półkolonii letnich 
da dzieci szkół i przedszkoli, Ko 
lonie umożliwiają pełny, beztro 
ski wypoczynek po pracy "w 
szkole, a jednocześnie dają mło 
dzieży nowe siły do intensyw* 
nej nauki po przerwie wakacyj 
nej, 

W Pabianicach akcja kolonij 
na doskonali się z roku na rok, 
zarówno pod względem samej 
organizacji i trybu życia mło- 
dzieży na koloniach, jak też pod 
wzgledem ilości dzieci ta akcją 


„objętych, W reku bieżącym mo- 


że skorzystać z kolonij bądź z 
półkolonii pełne 100 procent mło 
dzieży naszego miasta. Istnieją 
nawet przypuszczenia, ża na ski 
tek niedoceniania sprawy przez 
niektóre rady zakładowe, czy też 
rodziców, nie wszystkie miejsca 
będą wykorzystane: Oczywi- 
ście, sytuacja taka byłaby w wy= 
sokim stopniu niewłaściwa, gdyż 
każdemu dziecku potrzebny jest 
wypoczynek i przebywanie na 
świeżym powietrzu pod facho- 
wą i dobrą opieką. Fundusze na 
akcję kolomijną są przygotowane 
iw tym kierunku akcja nie na 
potyka na żadne trudności, W 
roku bieżącym podniesiona zo” 
stała stawka, przypadającą na 
każde dziecko, przebywające na 
kolofiach i wynosi obecnie 9.240 
zł. Kwota ta pozwala ną zapew 
nienie dzieciom zdrowych i peł 
nowartościowych posiłków oraz 
wszystkich innvch warunków, 
potrzebnych wypoczywającym. 

Program kolonijny przewidu- 
He rozpoczęcie pierwszego tur 
nusu w dniu 25 czerwca, a po 
miesiącu uruchomienie drugiego 
turnusu. Jednakże niektóre in- 
stytucje program ten we wlas- 
nym zakresie rozszerzyły. Np. 
PZPB, organizujące dla dziatwy 
swych pracowników kolonie w 
Kolumnie, rozpoczęły je już w 
maju. Nasłępne dwa turnusy 
przebywać będą na koloniach W 
lipcu i sierpniu, Wrzesień prze 
znaczyły PZPB na kolonie dla 
dziatwy przedszkoli. Związek Na 
uczyciełstwa Polskiego wspólnie 
z samorządowcami organizuje 
kolonie w dwóch turnusach, w 
Siupsku i Ustce, Dzieci podzie- 
done zostaną tam na cztery gru 
py. przy czym każda z nich prze 
bywać będzie przynajmniej 
przez tydzień nad samym ma- 
rzem. Zw. Harcerstwa Polskie 
go organizuje kolonie w okoli- 
rach Pucka. Czynnych tam 


„będzie 6 ogniw po 120 dzieci. 
<Q Zw, Młodzieży Polskiej organi- 


zuje kolonie nad morzem dla 
500 swych członków. I Jedenasto 
latka — nad morzem, dla 248 
osób, szkoły Nr 3 1-9 w Dłuto- 
wie, Towarzystwo _ Przyjaciół 
Dzieci dla szkół TPD oraz szkół 
podstawowych Nr. Nr. 1, 84 10, 
w Lutomiersku, w Grabi i ewen 
tualnie w Teodorach, Pozostale 
szkoły przygotowują kolonie w 
Widawie, Dobroniu, Drzewoci= 
nach i -Ruścue RSS spółdzielnia 
„Karmszewianka” i zakłady 
L 15 — w Kolumnie, 
Niezależnie od tego, Zarząd 
Miejski w Pabianicach urucha- 
mia półkolonie w tzw. Solarium, 
Przewiduje się dwa turnusy po 
300 dzieci. Jak z tego pobieżne- 


go przeglądu wynika, w okresie 
wakacyjnym powstąnie bardzo 
szerska sieć kolonii i półkolonii 
letnich, zdolna do objęcia całej 
młodzieży naszego miasta. 
Wszystkie dzieci otrzymały w 
swych szkolach katty zdrowia, 
celem podpisania ich przez zakła 
dy pracy, w których zatrudnieni 
są rodzice. Niestety, niektóre ra 
dy zakładowe nie doceniły w pel 
ni pilności sprawy i zbyt długo, 
karty zdrowia przetrzymują. ` 
Niedociągnięcia te trzeba jak 
najśpieszniej usurąć, Na kolonie 
letnie po zdrowie i nowe siły 
do nauki winna być skierowana 
cała młodzież naszego miasta, 


czych, Ścisły kontakt z masowymi 


organizacjami ludności pracują 
cej, rozwój szerokiej kontroli spo 
łecznej, wciąganie najbardziej ak 


tywnych obywateli do pracy w ko 


misjach przy Radzie Narodowej 
— oto postulaty nowego niezbiuro 
kratyzowanego aparatu władzy 
państwowej, jaką jest Miejska 
Rada Narodowa. ; 

Po referacie zabrali głos: tow 
Orell (PZPR), ob, Radučki (ZSL), 
ob, Topoliński (SD) į ab. Piotrow 
ski z (SP) — witając: ustawę © 
ujednoliceniu terenowej władzy 
państwowej deklarują jeszcze ści= 
ślejszą niż dotychczas współpra- 
cę dla dobra miasta i mieszkań- 
ców. 

Po przyjęciu przedstawionego 
przez tow. Orella tymczasowego 
regulaminu obrad MRN przystą- 
piono do wyboru członków Prezy 
dium MRN, a 

Tow. Kępa zgłasza na- przewo- 
dniczącego Prezydium MRN kan 
dydaturę tow. Łucji Sulejowej do- 
tychczasówego prezydenta miasta, 
córki robotników  pabianickich, 
od młodych lat związanej z ru- 
chem robotniczym. Na wiceprze- 
wadniczącego — tow. Aleksandra 
Rybałowa, wywodzącego się rów- 
nież z rodziny robotniczej, tech- 
nika Inspekcji Budowlanej; na se 
kretarza — tow. Stefana Dąbrow 
skiego, dotychczasowego przewo- 
dniczącego MRN, starego działacza 
ruchu rewolucyjnego, na członka 
Prezydium tow, Mieczysława Mi- 
chałkiewicza, dotychczasowego na 
czelnika Urzędu Skarbowego, Sy- 
na tkaczy łódzkich, 

W wyniku tajnego głosowania 
wszyscy wyżej wymienieni kan- 
dydaci zostali wybrani. 

Następnie głos zabrała tow. Sule 
jowa w imieniu nowowybrańego 
Prezydium dziękując za zaufanie, 
jakim obdarza ją pabianicka kla- 
sa pracującą. 


„Stajemy na tak zaszczytnej, 
ale jednocześnie odpowiedzialnej 
placówce pańsźwowej, jaką jest 
Prezydium MRN. Przyrzekamy 
wykonywać wolę mas pracują- 
cych, wolę klasy robotniczej i go- 
dnie reprezentować Rząd Polski 
Ludowej, dążącej śmiało i zde- 
cydowanie do socjalizmu* — po- 
wiedziała m. in. tow. Sulejowa. 

Zebrani na zakończenie wznie- 
Śli okrzyki na cześć Polski Ludo- 
wej i jej Prezydenta tow. Bieruta, 
na cześć Związku Radzieckiego i 
Generalissimusa Stalina, na cześć 
Wszechzwiązkowej Partii Bolsze- 
wickiej i Chin Ludowych. 

Odegraniem przez orkiestrę Mię 
dzynarodówki, zakończono uroczy 
stą sesję MRN. 


Nasi czytelnicy piszą 
W sprawie łódek 


Ob. Redaktorze! 

Pragnę zwrócić uwagę na fa- 
mach Waszego pisma na rzecz 
bardzo o tej porze atrakcyjną dla 
zwolenników wioślarstwa. Otóż 
ani w Pabianicach, ani też w 
najbliższej okolicy, pomimo is 
tnienia stawów, nie ma przysta 
ni łódek. Widziałem w udnych 
miastach łódki, pływające na sta 
wach znacznie mniejszych, niż 
np. staw w Sereczyniś, czy też 
staw, mieszczący się przy ujściu 
ulicy Bugaj, I u nas w Pabiani- 
cach. gdyby tylko ktoś się tym 
zajał, możnaby zorganizować 
łódki na którymś stawie. Łódkę 
taką wypożycza się na godzinę, 
czy dwie, za niewielką opłatą. 
Nakład pracy przy organiznwa* 
niu przystani łódek nie byłby du 
ży, a przyjemności i dobrej roz 
rywki dla mieszkańców Pabianic 
— wiele, PS, 

zwoleńnik łódkowania 


Z frontu walki o zabezpieczenie socialistycznej dyscypliny bracy 
z, ESE 


„Blaszana 19“ wydała walkę tazikom 


Mechaniczna  Blacharnia Nr. 19 
podlezająca Wojewódzkiej E ii 
P.zemysłu Miejscowego jest jednym 
z największych zakładów tego rodza 
7a w Pabianicach. 

Do niedawna jedną ż najpoważniej 
szych bolączek zakładu były często 
powtarzające sięspóźniania i opusz- 
czania godzin pracy. W ubiegłym mie 
siącu 5 pracownikw „19* opuściło 
bez usprawiedliwienia pracę, po 
dniu każdy. 

Gorzej jeszcze przedstawia się spra 
wa spóźnień. p 

Wprowadzenie ustawy o zabezpie- 
czeniu socjalistycznej dyscypliny pra 
cy przyniosło poprawę. Kierownice 
two energicznie przystąpiło do zwal- 
czania wszelkiego rodzaju bumelan 
cwa i łazikostwa, Na specjalnym ze 
braniu pracownicy zakładu zapoze 
nal się z treścią ustawy. 

Mimo krótkieg” okresu, jaki nas 
dzieli od wprowadzenia ustawy w ży 
cia daje sie już zaobserwować popra 
wa na tym odcinku. Większość za- 
łogi podporządkowała się nowym wy 


maganiom. 

Zdarzają się jednak wypadki lá- 
zikowania, z którymi kierownictwo 
walczy bezwzględnie. Bumelanci są 
przykładnie ukarani, czego dowodem 
jest chociażby sprawa ob. Stefana 
Szymczaka, który za to, że przyszedł 
do pracy w stanie nietrzeźwym, zo+ 
stał potraktowany jako nieobecny i 
zapłacił grzywnę w wysokości jednej 
dniówki. Benedykt Adamczewski nie 
zgłosił się do pracy, przynosząc na= 
stępnego dnia zaświadczenie lekar- 
skie, kilka dni później znów opuścił 
dzień pracy bez usprawiedliwienia, 
Eugeniusz Marcinkowski za znajdowa 
nie się przy pracy w stanie nietrzeź” 
wym został podobnie jak jego kom- 
pani ukarany potrąceniem zarobku 
w wysokości jednej dniówki. 

Tych kilka przykładów świadczy, 
źe w Blacharni buszują jeszcze łazi- 
ki. Ukaranie ich stanowi dobitną 
nauczkę dla tych (na szczęście nieli- 
cznych), którzy lekceważą ustawę 6 
zebezpieczeniu socjalistycznej dyscy 
pliny pracy. 


Kłopoty Pabianickiej $ 


redniej Szkoły. Zawodowej 


Publiczna średnia szkoła zawo 
dowa posiada bogatą historię, Ze 
skromnej szkoły, w której pobie- 
ralo naukę kilkudziesięciu ucze 
niów, uczelnia ta przerodziła się 
w jedną z najpiękniejszych i naj- 
nowocześniej urządzonych szkół 
tego typu w Polsce, skupiającą w 


Il Tydzień Zdrowia w Pabianicach 


Liczne imprezy i wystawy 


Na podstawie zarządzenia Mini 
stra Zdrowia, w tałym kraju 
przeprowadzona jest masowa ax 
cja Tygodnia Zdrowia, 
trwać będzie od 11 do 18 b. m. 

W Pabianicach organizacją Ty 
godnia zajęły się wszystkie or- 
ganizacje i instytucje społeczne, 
pod kierownictwem PCK. 

Zasadniczym celem „Tygodnia 
Zdrowia” jest upowszechnienie 
prac PCK wśród jak najszer- 
szych mas ludności, zaznajomie 
nie całego społeczeństwa z do i 
tychezasowymi osiągnięciami 
Służby Zdrowia na terenie Pa 
bianie oraz wciągnięcie ludności 
do wytężonej akcji o podniesie 
nie stanu sanitarnego miasta i 
okolicy. 

W związku z tym, PCK w Pa- 
bianicach opracował szeroki pro 
gram prac, jakie zostaną prze 
prowadzone w czasie trwania 
„Tygodnia Zdrowia“, Organizata 
rzy „Tygodnia Zdrowia“ przygo 
towują wiele pogadanek dla za- 
łóg pabianiekich zakładów pra 
gy oraz rozszerzają akcję pomo 
cy lekarskiej. 

Pabianiccy lekarze. pragnąc 
wziąć udział 'w „Tygodniu Zdra 
wia“, postanowili wyjechać eki 
pami do okolicznych PGR-ów, 
gdzie ludność wiejska będzie mo 

ła korzystać bezpłatnie z pora 
w Prócz tego we wsiach będą 
rozdawane witaminy dla dzieci 
a także mydło. Przeprowadzona 
też będzie na wsiach akcja odmu 
szenia, mająca na celu wytępie 
nie „plagi egipskiej", jaką są dla | 
wsi muchy, Prógram „Tygo- 
dnia Zdrowia”, przewiduje otwar 
cje wystawy, przedstawiającej do 
tychczasowe osiagniecia Slużby 
Zdrowia w Pabianicach. Ze 
względu na znaczenie wycho - 


który | dzieckiem itp, wystawa 


wawcze, a także i ze względu na 
interesujące eksponaty z zakresu 
chirurgii, opieki nad matką i 
winna 
znaleźć żywy oddźwięk wśród 
społeczeństwa. Wystawa czynna 
będzie przy ulicy Żymierskiego, 
w świetlicy PZPB, 

Dnia 11 bm. t.j. w dniu otwar 
cia „Tygodnia Zdrowia“ oraz 
18, t. į. w dniu zamknięcia, prze 
prowadzona zostanie zbiórka 
uliczna oraz będa sprzedawane 
nalepki, w cenie zł, 100, 50, 20 
i 10. 

Podczas „Tygodnia Zdrowia”, 
radiowęzeł zapozna radiosłucha = 


czy z zagadnieniami. związany” 
mi z”lecznictwem i higieną. 

Spośród wielu imprez na czoło 
wysuwa się zabawa dla dzieci, w 
wieku od lat 14. Zabawa będzie 

bezpłatna i odbędzie się na 
boisku PKS, przy ulicy Żerom- 
skiego, w dniu 11 b, m. Dnia 
18 czerwca na tym samym 
boisku odbędzie się zabawa ta 
neczna dla starszych. 

W chwili obecnej PCK prowa 
dzi szeroką akcje propagandową 
za pomocą plakatów, afiszy i ulo 
tek, pragnąc wciągnać do swych 
prac jak najszersze masy ludno 
ści m, Pabianic i okolic, (Wit). 


Czytelnicu piszą 


Ku uwadze zarządu „Społem“ 


. Dnia 1.6 w sklepie „Społem* 
Nr 51 przy ul. Kościuszki, zapyta- 
łam czy jest kreton, — Owszem, 
kreton jest, ale niewyceniony, bę 
dzie sprzedawany po 11. 

Po wyjściu z pracy o godz, 15 
udałam się tam znowu, Kreton le 
żał na kontuarze, tani i ładny. Sta 
nęłam w szeregu kobiet | czeka 
łam. Odmierzono 5 m, 4 m. 15 mtr. 
ina ladzie materiału zabrakło. Za 
pytałam kasjerki, czy jest jeszcze 
kreton. może czekam niepotrzeb- 
nie. Odpowiedź brzmiała 
Owszem, kretonu jest dużo: 

Czekałam więc dalej. O godz. 
16,15 podeszłam de kierownika, 
prosząc o załatwienie mnie. Spo 
strzegłam w międzyczasie, że kli- 
enci załatwiani są bez żadnej kō- 
lejności, młody ekspedient chętnie 
obsługiwał młode panienki, kie- 
rownik mierzył podszewkę, zała= 
twiając tych, co zaledwie weszli, 
Ekspedientka mlała mało intere 
santów, więc stała przeważnie bez 
czynnie. 

Na moją 


— 


prośbę załatwienia 


mnie po kilku godzinach czekania, 
kierownik oburzył się, zapropono 
wał mi zająć jego miejsce, dać mu 
więcej pracowników, nie pozwo- 
lit na żadne uwagi w „jego“ skle- 
pie. W rezultacie kretonu nie 
sprzedano. Po 45 minutach dal- 
szego czekania — odeszłam, 

Proszę uprzejmie Redakcję „Gło 
su“ o wyjaśnienie, czy sklep „Spo 
łem“ Nr 51 jest obowiązany sprze 
dać materiał, który posiada, czy 
zależy to wyłącznie od dobrych 
chęci kierownika i czy powinno 
się klienta traktować jako natręt 
nego intruza, Ponieważ z podob 
nymi sprawami spotykamy się 
niejednokrotnie, tym bardziej sta 
je się paląca odpowiedź na moje 
pytania 

H. M. 


Nazwisko i adres znane Reędak= 


cji. 

Od Redakcji. Prosimy Zarząd 
„Społem o zbadanie sprawy po 
ruszonej przez naszą czytelniczkę 
| oczekujemy wyjaśnień w tej 
sprawie, 


obecnej chwili z górą 500 uczen- 
nic i uczniów. Szkoła otrzymała 
z dniem pierwszego stycznia nowy 
budynek przy ul. Wandy Wasilew 
skiej. Widne, duże klasy, szero- 
kie korytarze, piękna garderoba | 
umywalnie, całość utrzymana w 
idealnym wprost porządku i czy= 
stości, wszystko to stwarza dosko 
nałe warunki do nauki. W dążno- 
ści do jeszcze lepszej struktury 
organizacyjnej, szkoła nie poprze 
stała na dotychczasowych osiągnię 
ciach. Zaplanowana została dal- 
sza jej rozbudowa. Przede wszyst 
kim do istniejącego gmachu dobu 
dowane ma być nowe skrzydło, 
w którym znajdą pomieszczenia: 
salą gimnastyczna, świetlica, sale 
warsztatowe, umywalnie i natry- 
skl, Sporządzowe zostały odpo 
wiednie plany nowego skrzydłą, 
szkice koncepcyjne, na teren szkol 
ny rozpoczyna się zwozić mate» 
riał budowlany. Jednakże reali- 
zacja projektu natrafia na coraz 
to nowe trudności, coraz to wyła 
niające się nowe przeszkody, Ostat 
nio zalecone zostało wstrzymanie 
sporządzenia dokumentacji budo: 
wy. Wiercenia próbne do głębo- 
kości 8 metrów wykazały, że 
grunt, na którym wzniesione ma 
być nowe skrzydło, nie jest ko- 
rzystny dla budowy,  Nakazane 
zostały wiercenia prawidłowe do 
głębokości 15 mtr, W praktyce 
oznacza to, że realizacją projektu 
budowy nowego skrzydła szkoły 
odroczona zostaje na nieokreślony 
okres czasu, Tymczasem szkołą 
posiada kredyty inwestycyjne w 
wysokości 11 milionów złotych, 
które muszą być w tym roku wy 
korzystane, 

Toteż sprawa szybkiego ustale- 
nia, czy budowa nowego skrzydła 
może być pódjęta, nabiera szcze- 
gólnego znaczenia, 

Przed szkolnictwem  zawodo- 
wym w Polsce na obecnym eta- 
pie stoją olbrzymie zdania do wy- 
pełnienia, Z murów tych szkół wyj 
dą fachowcy, których udział w bu 
dowie Polski socjalistycznej jest 
nieodzówny, Warunki w jakich 


młodzież pobierać będzie naukę 
w szkołach zawodowych w dużej 
mierze decydować będą o posiada 
nych wiadomościach przyszłych 
absolwentów tych szkół Właściwe 
rozwiązanie zagadnienia budowy 
nowego skrzydła szkoły zawodo= ` 
wej w Pabianicach jest sprawą 
dla miasta bardzo ważną i pilną. 


Korespondenc! piszą 


Straż pożarna—hez wody 


Zadaniem straży pożarnej jest mię 
dzy innymi ochrona zakładów przed 
ewentualnym _ niebezpieczeństwem 
pożarów, Nic jednak nie zdziała straż 
jeśli brak będzie wody do gaszenia 
ognia. 

Przy PZPB Nr. 14 w Pabianicach 
ul. Polna 23 istnieje straź pożarna 
bez wody, gdyż studnie znajdujące 
się tam nie są do użytku. Studnie 
te były już kilka razy naprawiane, 
jednak nie zostały naprawione nale- 
życię I z tego powodu straż pożarna 
tyc} zakładów musi czerpać wodę z 
innego podwórza, Czy nie należało by 
w krótkim czasie naprawić studnie? 
Może powołane władze zajmą się tą 
sprawą. 

Kuchler 
koresp. „Głosu”, 


Termin zapisów 


na kurs młodszych pielęgniarek 
przedłużony 


Oddział P, C, K. w Pabianicach 
zawiadamia, że termin składania poe 
dań o przyjęcie na kurs młodszych 
pielęgniarek został przedłużony do 
dunia 15. 6. br. 


Kierownictwo kursu apeluje do , 
młodych kobiet ze środowiska roha= 
tniczego, a przede wszystkim chłop- 
skiego, aby zgłaszały się one na G-cia 
miesięczny kurš dla młodszych pielę 
gniarek. 


Jednocześnie kierownictwo kursu 
podaje do wiadomości, że absolwent 
ki kursu dla młodszych pielęgniarek, 
po odbytej dwuletniej praktyce bę= 
dą mogły składać egzaminy państwa 
w , przyznające im stopień dyplo- 
mowanej pielęgniarki. (Wit.). 


OODAOQODODAOOOODOOAODOGOGODODODODOOOOOOOJODODOOOO 
Czytajcie i rozpowszechniajcie 


ssGŁOS 7# 


Co pisała prasa łódzka 


OFERTY NA BUDOWĘ 
WIĘZIENIA W ŁODZI 
W związku z rozpisaniem konkur- 
su na budowę więzienia w Łodzi 
„Kurier Łódzki“ podaje, że już po- 
nad 30 firm, z całego kraju — zgło- 
siło chęć budowy. 


„KAROLEK* WRACA NA TRON 
 Arcyksiążę Karol w towarzystwie 
pani Lupescu wrócił do Bukare- 
sztłu z zamiarem objęcia tronu. 


MINISTER BEZROBOCIA 
W Anglii wprowadzony został u- 
rząd. Ministerstwa Bezrobocia. 
Pierwszym ministrem bezrobocia w 
świecie — został deputowany Harts- 
horne. i 


ZA PÓŁ PENSJI 
„Zastąpię buchaltefa, udającego 
"się na urlop — za pół pensji“, („Re- 
publika). 


CO GRAJĄ 
W KINACH ŁÓDZKICH 

Luna: „Dziewczyna œ piekła", 
Splendid: „Przy drawiach zamknięr 
tych*, Casino: „Kochanka jego ksią- 
żęcej mości”, Przedwiośnie: „Pod 
pręgierzem hańby*, Kino - Spółdziel 
mi: „Grzesznicy”, Capitol: „Kobiety 
nie do małżeństwa”, 

BEZROBOTNI A PRZESTĘPCY 

„Republika“ drukuje petycję bez- 
robotnych inteligentów, którzy skar- 
żą się, że Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy zmusza ich dwa razy w tygodniu | 


zeki Arlanzon. Elektrownia, wsku- 


w dn. 8 czerwca 1930 r. 


do wystawania po kilkanaście go- 
dzin celem otrzymania kontrolnej 
pieczątki. Brak jednej pieczątki — 
powoduje skreślenie petenta z ofi- 
cjialnej listy bezrobotnych, co auto- 
matycznie powoduje następnie 
wstrzymanie nikłych zasiłków, 

„Przestępcy muszą się meldować 
w komisariacie raz w tygodniu — 
czyż my jesteśmy gorsi, że zmusza 
się nas dwa razy w tygodniu do 
kontroli? — piszą bezrobotni pracow 
nicy umysłowi. 

ZWŁOKI KOBIETY NA TORZE 

Na torze kolejowym przy ul. Li- 
manowskiego znaleziono zwłoki ko- 
biety  przejechanej przez pociąg. 
Przy zabitej nie znaleziono żadnych 
dokumentów ani pieniędzy, 

GROŻNA POWÓDŹ 
W HISZPANII 

Miasto Burgos i okoliczne wsie z0- 

stały całkowicie zalane przez falę 


tek naporu wody, przestała praco- 
wać. Jest wiele ofiar. 
PRZYJEŻDŻAJCIE DO KUDOWY! 

„Republika“ drukuje wielkie ogło: 
szenie pod nagłówkiem „KUDOWA 
— uzdrowisko dla chorób sercowych 
i nerwowych. Przyjeżdżajcie do Ku- 
dowy", (I jedziemy do Kudowy, choć 
dopiero po 20 latach). 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 

„W domu przy ul. Stefana 15 popeł 
niła samobójstwo żona robotnika He 
lena Jarczyńska. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty‘. 
Bilety ulgowe do nabycia w kasie 
teatru. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Dziś o godzinie 17 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów" — 

Przedstawienie zamknięte dla 
przodowników pracy PZPB im. Julia- 
na Marchlewskiego. M. 


PAŃSTWUWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Czwartek, dnia 8 czerwca 1950 r. 
c godzinie 19.15 „Makar Dubrawa'. 
TEATR „PINOKIO" 
(uL Nawrot 27) 
Czwartek, dnia 8 czerwca 1950 r. 
` Teatr nieczynny. 
TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) j 


— -~ =. — 


Ze sportu 


Mecze ligowe dopiero w niedzielę 


Dzisiaj entuzjazmujemy się kolarstwem i... hulajnogami 


Plan 


dość skromnie. 


imprez sportowych na dzień dzisiejszy przedstawia się 


„Dziennik Łódzki“ łącznie z „Ogniwem* organizują dzisiaj wyścigi ko- 
iarskie o nagrody przechodnie ną trasie Łódź—Błaszki—Łódź, które zgroma 
dzą elitę szosowych zawodników Polski, Na stadionie ŁKS Włókniarza od 
godz, 11 odbywać się będą propagandowe zawody dla dzieci na rowerkach 
oraz na hulajnogach, Poza tym odbędą się wyścigi szosowe dla posiadaczy 


kart wyścigowych i dla turystów. 


Meta wszystkich wyścigów znajdować się będzie na stadionie ŁES Włók 


niarza, 


Start zaś wyścigu głównego odbędzie się o godz, 10 przed redakcją 


„Dziennika Łódzkiego*, ul, Piotrkowska 96. Tamże odbędzie się wieczorem 


o godz, 17,30 rozdanie nagród (lokal 


Na stadionie EKS Włókniarza przez 
cały dzień odbywać się będą spotkania 


w ramach zawodów towarzyskich ŁKS 
Włókniarz — Widzew, W Pabianicach 


o godz. 17,30 odbędzie się mecz o mi 


strzostwo klasy A okręgu łódzkiego po 
między tamtejszym Włókniarzem a ze 
społem Emjeden z Żychlina, 


ra.240422' 


ty. nerne 


„Czytelnika*), z 


Męcze ligowe rozpoczynają się do. 
piero w niedzielę, W Łodzi będziemy 
świadkami nieczu ligowego: Związko- 
wiec Warta (Poznań) — ŁKS Włók- 
niarz, 

Pozycja gości nie jóst do pozazdro- 
szczenia, Na siedem spotkań mają tyl 
ko jeden zaledwie punkt, Wątpliwym 


962000006004002943000004004400970060000400904 


Ze zlotu Wolnej Młodzieży Niemieckiej w Berlinie 


W czasie zlotu na stadionie berlińskim odbył się szereg imprez sportowych 

z udziałem sportowców radzieokich i krajów demokracji ludowej, Na zdję- 

ciu finisz biegu na 200 m, w którym zwyciężył Suchaniew (ZSRR) przed 
Stawczykiem (Polska) i 


Czwartek, dnia 8 czerwca 1950 r. * o > 
godzina 15 i 17.15 na scenie sasjj W 1 GIS 1ejJ 
widowisko pt. „„Wesoła- maskarada“ © 


w razie niepogody „Złota rybka”. 
TEATR „OSA“ 
Traugutta | 72-70 
Dziś o godz. 19.30 „Romans z wo- 
"dewilu'". Ą 


KINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieckie skały” godz. 
16, 18.30, 21, poranek godz, 11 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo“ I seria 
godz. 14, 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 22% 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21 : 


HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 


„Program składany” (Dzieje jed- 
nej obrączki, „Słoń i Mrówka, 
„Noc Noworoczna”, „Mistrz nar- 
ciarski*, „Kim zostanę”, godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz. 12 
MUZA (Pabianicka 1738) 
„Droga čo. sławy“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz, 11 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE |(lŻeromskiego 76) 
„Zagubione dni* 
godz. 15, 17.30, 20, poranek godz. 
11 
Ro f NIK (Kihńskiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu“ 
godz. 16, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria, 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka” 
godz. 15.30, 18, 20.30. 


Program audycji 
na dzień 8 czerwca 1950 r. 


6.50 Pocz. audycji; 7.00 Audycja 
dla wsi; 7.15 Uwertury; 8.00 Dzien 
nik; 9.00 Muzyka organowa Bacha; 
9.80  „Concerti Grossi Haendla"; 
10.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 10.30 
„Zygmunt Noskowski* — poemat 
symfoniczny; 1045 „U naszych 
twórców"; 11,10 (Ł) Muzyka pol- 
ska; 1157 Sygnał i hejnał; 12.15 
(Ł) Koncert popołudniowy; 13.15 
Niedziela na wsi; 14.00 „Ballady pro 
wansalskie'; 14.20 Muzyka iudowa; 
14.45 Proza;. 15.00 Lekkie melodie; 
15.15 „Kije samobije*; 16.00 Dzien- 
nik; 16.20 „Nasze chóry śpiewają”; 
16.50 Odpowiedzi fali 49; 17.00 Kon 
cert z Wrocławia; 18.00 „Lato w 
Nohant* — słuchowisko; 19.00 Kon 
cert kameraliy; 20.00 Dziennik; 
20.40 (Ł) Wiersze M. Konopnickiej; 
21.00 Melodie świata; 21.30 Repor- 
taż dźwiękowy z meczu tenisowego 
Irlandia — Polska; 21.50 (Ł) Muzy 
ka; 22.20 Koncert z Krakowa; 25.00 
Ostatnie wiadomości; 23.15 „Na do- 
branoc'”, ) 


STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dzwonnik z Notre Dame“ 
godz. 15, 17.80, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia“ I seria 
godz. 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 14,30, 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 15.30, 18, 20.30, poranek go- 
dzina 10.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki“ 
godz. 16, 18.30, 21, poranek godzi 
na 11 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Zwycięski powrót" 
godz. 15.30. 18, 20.30 
poranek godz. 11. 
AACHĘTA (Zgierska 26) 
„Siostra lokaja” 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 


Po mistrzostwach piłkarskich kla 
sy A, leaderzy tabeli będą staczać 
boje o wejście do drugiej klasy pań 
stwowej — w czterech grupach. 

Do grupy pierwszej należy Poz- 
nań, Wrocław, Szczecin, Gdańsk i 
Pomorze. 

Do drugiej: Warszawa, Łódź, Ol 


'|sztyn, Siedlce, Białystok. 


Do trzeciej: Śląsk, Opole, Często- 
chowa, Kielce, Radom. 

Do czwartej: , Kraków, Zagłębie, 
Rzeszów, Przemyśl, Lublin. 

Drużyny rozgrywać będą w swej 
grupie po dwa spotkania (mecz i 
rewanż). W wypadku uzyskania 
przez dwie drużyny równej iłości 
punktów o pierwszym miejscu w 


grupie decydować będzie trzecie 
spotkanie na neutralnym boisku, 
przy czym gospodarzem będzie 


= 14 
Szermierze łódzcy 
mie proZznują... 

W sobotę w sali „Ogniska” rozpo- 
czynają się o godzinie 17 ciekawe za- 
wody szermiercze kobiet. Będzie ta 
„Pierwszy Krok” naszego powojenne 
go narybku, który przez szereg lat 
szkolił popularny fechtmistrz Urbań- 

ski. 

Na starcie „Pierwszego Kroku” sta 
nie 16 młodych zawodniczek. W ra- 
mach mistrzostw odbędzie się szereg 
pokazów, a mianowicie; walka na ba- 
gnety, oraz wałki w szpadzie, szabli 
i florecie. 


PZPN. Gdyby równą ilość punktów 
uzyskały trzy lub więcej zespołów 
o pierwszym miejscu decyduje le- 


'| pszy stóśińek bramek. 


Łodzian interesuje najbardziej 
grupa druga. Tak się złożyło, że 
mistrz naszego okręgu będzie mu- 
siał stoczyć bój z silnym zespołem 
warszawskim — Gwatdią. Inni prze 
<ciwnicy tej grupy to dostarczyciele 
punktów i bramek. Mistrz Łodzi je 
śli chce wejść do drugiej ligi, mū- 
si z Gwardią w Łodzi wygrać a w 
stolicy zremisować, wówczas zdobę 
dzie pierwszą lokatę w tabeli gru- 
powej. 

A oto kalendarzyk spotkań dru- 
giej grupy: 

2. 7. Olsztyn — Warszawa, Biały 
stok — Łódź, ; 

9. 7. Łódź — Olsztyn, Siedlce 
Białystok, 7 

16. 7. Warszawa — Łódz, Olszty. 
— Siedlce. 

23. 7. Warszawą 
Łódź — Siedlice. i 

30. 7. Siedlce — Warszawa, Biały 
stok — Olsztyn. 

6. 8, Białystok 
Siedlice — Łódź. 

13. 8. Olsztyn — Białystok, War- 
szawa — Siedlce. 

20. 8. Łódź — Warszawa, Siedlce 
— Olsztyn. 

27. 8. Warszawa — Olsztyn, Łódź 
— Białystok. 5 

3. 9. Olsztyn — Łódź, Białystok— 
Siedlce. 


Białystok, 


Warszawa, 


się też wydaje, aby i w Łodzi poprawi 
li sobie stosunek bramek, s co za tym 
idzie i punktów. Nia znaczy to wcale, 
że poznańskich piłkarzy można lekce. 
ważyć, Niewątpliwie zagrają oni ambit 
nie, próbując szczęścia w Łodzi, Zawo 
dy odbędą się na stadionie ŁKS Włók 
niarza o godz, 18 i niewątpliwie zgro 
madzą tłumy widzów, 

Ogniwo Cracovia spotka się Górni. 
kiem (Radlin), Poza tym w Krakowi 
odbędą się derby lokalne. Związko- 
wiec Garbarnia zmierzy swe siły z lea 
derem tabeli Gwardią, Na zwycięzcą 
typujemy drużynę Gwardii, która ma 
największe szanse na zdobycie w tym 
roku mistrzostwa Polski, 

Legia podejmuje AKS z Chorzowa, 
Jeden z tych zespołów ma 6, a drugi 
5 punktów, Możliwe, że podzielą się 
one w stolicy punktami choć więcej 
szans na zdobycie zfęycięstwa posiada 
zespół wojskowy, 

Buch rozegra mecz z Górnikiem 
(Bytom). Faworytem jest drużyna go 
spodarzy, czyli Ruch, : 

Widzew udaje się do Bydgoszczy, 
gdzię rozegra mecz o mistrzostwo dru 
giej ligi z tamtejszym  Kolejarzem, 
Wątpliwe, aby łodzianie zdobyli choć 
jeden punkt na gruncie bydgoskim, 

Poza tym Lechia zmierzy się z Bzu 
rg, Kolejarz (Toruń) ze Stalą ż Sos. 
mowca, Związkowiec (Radom) z Polo 
nią świdnickę i wreszcie Kolejarz 
(Ostrów) z Gwardią. szczecińską. 


A 


AWF czeka na zapisy 


Niedawno pisaliśmy o konieczności 
szkolenia nowych kadr pracowników 
kultury fizycznej t sportu i obowiąz- 
iku werbowania młodzieży, która w 
tym roku opuściła mury szkolne, na 
stadia do Akademii Wychowania Fi- 
zycznego na Bielanach, W związku z 


tym, przypominamy, że wszystkich 


bliższych informacji dotyczących przy 
jęcia na tę uczelnię udzielają: o- 
jewódzki Komitet Kultury Fizycznej 
oraz komitety powiatowe, jak rów- 
nież Kuratorium. 

Do AWF przyjmowani będą w tym 
roku kandydaci posiadający dużą ma 
turę w wieku 18—25 lat. 


Liga CSR 


PRAGA, — Slavia (Praha) — Spar 
ta (Presov) 2:3 (2:1), Karlin — Trna 
va 3;1 (0:0), Koszyce — Bohemians 
1:0 (1:0), Teplice — Skoda (Pilzno) 
5:3 (2:2), CSD (Pilzno) — Vitkovice 
1:2 (0:1), Bratislavia — Żylina 7:1 
(3:0), ATK — Sparta 3:8 (2:3), 

W tabeli prowadzi: 1) Bratislayia 
— 17 pkt. stos. bramek 27:15, 2) 
Sparta (Praha) — 15 pkt. (18:11), 3) 
Vitkovice — 14 pkt, (25:16), 


+ . * 


W lekkoatletycznych zawodach Pra 
ha pokonała Brno 88:56, 
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Na strachockim stadionia w Pradze 
odbył się w niedzielę wielki zjazd mło 
dzieży CSR, Poza występami młodzie 
ży, brały również udział drużyny ar. 
mii, lotnictwo, spadochroniarze, moto 
cykliści i kolarze, Wielotysięczne tłu- 
my przybyły, aby oglądać tę imprezę. 


Sportowcy F.S.6.T. opuścili Polskę 


wywożąc wiele cennych 


W lokalu CRZZ odbyło się we wto- 
rek 6 bm, pożegnanie pięściarzy i ko- 


szykarzy FSGT, którzy zakończył 
swoje występy w Polsce, 
Na uroczystość przybyły władze 


sportu związkowego z wiceprzewodni- 
czącym CRZZ Burskim i kierownikiem 
Wydziału WF i Sportu CRZZ  Doło- 
wym na czele, Obecny był również se 
kretarz GKKFE Kosman. 

W imieniu ekipy ESGT, Chuard po 
dziękował za niezwykłe serdeczne przy 
jęcie i gościnę, jakiej doznali sportów 
cy—robotniey francuscy w czasię swe 
go pobytu w Polsce, 

W imieniu zawodników przemówił 
najmłodszy uczestnik, bokser Treille, 
po czym zabrał głos kierownik ekspe- 
dycji, red, Rotseau,stwierdzając, że po 
byt w Polsce na zawsze pozostanie W 
pumięci wszystkich uczestników, Po- 
dziwialiśmy — stwierdził red, Ronseau 
— wasz wielki wysiłek w odbudowie 
kraju. Widzieliśmy wspaniałe urządze 
nia sportowe, wśród których z podzi- 
wem zwiedzaliśmy Akademię Wycho- 
wania Fizycznego w Warszawie, 

W Polsce Ludowej dążącej do socja 
lizmu sport staje się powszechny i ma 
doskonałe warunki rozwoju dzięki opie 
ce Rządu, Pobyt nasz, zacieśnił jesz- 
cze bardziej więzy przyjaźni łączące 
narody polski i francuski, — przyjaź- 
ni, której nie rozbiją faszystowskie 
rządy Francji. 

Żegnając gości, wiceprzewodniczący 
CRZZ Burski powiedział: „Wracając 
do Francji, w której naród walczy Z 


spostrzeżeń i pouczeń 


imperializmem amerykańskim, winni8- 
cie pamiętać, że macie w narodzie pol 
skim, w polskiej klasje robotniczej 
szczerego sojusznika, Pobyt Wasz za- 
cieśnił więzy solidarności obu narodów 
we wspólnej walce o pokój, Wy, Spor- 
towcy Związków Zawodowych Francji, 
podobnie, jak i sportowey polscy je- 
steście w wielkim obozie pokoju, któ 
ry łączy wszystkich nuczeiwych ludzi 
na świecie“, 


Towarzyszący ekspedycji sportow.- 
ców FSGT, sędzia koszykówki Chuard, 
który jest znanym działaczem związko 
wym, oświadczył  przedstawicielowi 
PAP: „Obok znanej w całym świecie 
polskiej gościnności, podziwiałeni wSpa 
niało tempo odbudowy waszego kraju. 
Jestem pierwszy raz w Polsce, ale wi 
dzę, że na gruzach powstają nowe do 
my i fabryki. Szczególnie imponująca 
wygląda odbudowa Warszawy, Zawod 
nicy nasi na kaźdym kroku spotykali 
się z objawami wiełkiej serdeczności, 
Pobyt nasz stał się manifestacją naro 
du polskiego i francuskiego, Oceniamy 
wysoko wartość Waszego sportu i mie 
my, że rozkwit swój i powszechność 
zawdzięcza on ustrojowi hidowemtt, 


Po powrocie do Francji na terenie 
mojej pracy — w związkach zawodo- 
wych podzielę się wrażeniami z Polski, 
która na zawsze pozostanie w mojej 
pamięci, jako kraj wyzwolony z kapi 
talizmu, kraj, z którego brać bedzie- 
my przykład, jak pracować i budować 
nowy ustrój, -~ 


Śladem naszych artykułów 


iŁ.©.Z .fB. wuj jaa SMEG. 


W związku z zamieszczoną przez 
nas wczoraj uwagą, że ceny biletów 
na mecz pięściarski Śląsk—PŁódź są 
za wysokie dla świata pracy, otrzyma 
liśmy wczoraj od ŁOŻB wyjaśnienie 
w tej sprawie. Bilety w cenie 500 zło 


Zwiedzający Muzeum Krajo- 
znawcze w mieście  Konotopie 
długo zatrzymują się przed ga- 
blotką, w krórej wystawiono eks 
ponaty, nadesłane przez  bocze- 
czańską szkołę średnią. 

Czegóż bo nie ma w tej gablot 
ce! Snopki żyta, pszenicy, owsa 
i jęczmienia, o kłosach dwukra- 
tnie większych od zwykłych; kiś 
cie kukurydzy z 12 — 14 kaczana 
mi, słonecznik - olbrzym, nasio- 
na ziół, warzyw i kwiatów; slol 
ki, zawierające zakonserwowa- 
ne owoce i jagody, ogromnych 
rozmiarów główki kapusty, mar 
chew, ogórki, buraki.. wszystko 


wyhodowane przez samych u- 
czniów. ` 

Szkoła w Boczeczańsku posła 
da 3 - hekfarową działkę do- 


świadczalną i 
park - rezerwat. 

Dyrektor szkoły, Anatol Jer- 
molenko, od 30 już lat wykłada 
biologię. Wielki entuzjasta, uta 
lentowany pedagog i doskonały 
organizator — własnym przykła 
dem pobudza nauczycieli, ucz- 
niów i kołchoźników do coraz to 
nowych osiągnięć. 

— Najważniejszą rzeczą w na 
szej pracy — mówi Jermolenko 
— jest, by od najmłodszych lat 
zaszczepiać uczniom  światopo- 
gląd materialistyczny. Realizację 
tego zadania ułatwia w dużej 
mierze właściwy sposób wykła- 
dania nauk przyrodniczych. Nie 
wolno ograniczać się jedynie do 


20 - hektarowy 


teoretycznego studiowania przy. 
rody; należy tak przygotować u- 
czniów, by potrafili zdobytą wie 
dzę stosować w życiu. Personel 
nauczycielski naszej szkoły do- 
kłada wszelkich starań, by wy- 
chowankowie nasi po ukończeniu 
studiów mogli w praktyce stoso 
wać zdobyte wiadomości. 

Oto jak np. odbywa się w szko 
le nauczanie biologii. 

Omawianiu każdego zagadnie 
nia w tej dziedzinie towarzyszą 
badania i doświadczenia labora 
toryjne oraz praktyczna praca w 


ciekawe doświadczenia z pszeni 
cą gałęzistą, której nasiona przy 
wiózł dyrektor szkoły z Moskwy, 
od prof. Lysenko. Celem jej do- 
świadczeń jest wyhodowanie ozi 
mej pszenicy gałęzistej. 

W roku ubiegłym po raz pierw 
szy zasiano w okręgu  konotop- 
skim kukurydzę. Szkoła postano 
wiła opracować najbardziej wy- 
dajną metodę uprawy tej rośli- 
ny; w wyniku zebrano po 12 — 
14 kaczanów z każdego krzewu 
kukurydzy. 

Szkoła w Boczeczańsku pierw 


POW W a: 


rolnictwie. Uczniowie otrzymują 
zadania domowe, które wykonu- 
ją na przydzielonych im  dział- 
kach. W ciągu roku szkolnego 
każdy uczeń prowadzi własny 
dziennik obserwacji, który daje 
obraz metod jego pracy i osią- 
gnięć. Tą drogą wyrabia się w 
uczniu inicjatywę i zmysł obser 
wacyjny, zamiłowanie do pracy, 


światlomy stosunek do zjawisk 
przyrody. 
Hanna Łuczenko ma lat 14, 


Jest to bez wątpienia przyszły se 
lekcjoner. Przeprowadziła ona 


Wzorowa szkoła 
wiejska 
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sza w kraju radzieckim uzyska 
ła wspaniały urodzaj  czumizy 
(trawy podobnej do prosa). Swo 
je doświadczenia w tej dziedzi- 
nie przekazała okolicznym koł- 
chozom. 

Słuchacze szkoły zdobyli cen- 
ne doświadczenia w zakresie ho 
dowli warzyw i owoców. Na 
działkach szkolnych  wyhodowa 
no morele, skrzyżowano dynię z 
tykwą, ulepszono różne gatunki 
warzyw, wprowadzono doświad 
czalną hodowlę winogron mięzu- 
rinowskich. 


Również nauka innych przed 
miotów związana jest ściśle z 
praktyką. Tak np. na lekcjach 
rosyjskiego, obok studiów języko 
wych i studiowania historii lite 
ratury, uczniowie uczą się prowa 
dzić protokóły zebrań, korespon- 
dencje w sprawach urzędowych 
itd.; przy nauce fizyki zapoznają 
się-z konstrukcją maszyn rolni- 
czych, ze sposobami przeprowa- 
dzania ich remontu, z mełodami 
budowy elektrowni wiejskich 
i tp. 

Personel nauczycielski zorga 
nizował dla pobliskich kołcho- 
zów wszechnicę odczytową. Zi 
mą wykłady odbywają się w klu 
bach kołchozowych, latem — % 
obozowiskach polnych. 

„Wolny czas — mówi dyrektor 
szkoły — uczniowie poświęcają 
rozsądnym rozrywkom. Mamy 
rozmaite kółka: kółko studiowa 
nia biografii towarzysza Stalina, 
kółko literackie, dramatyczne, 
muzyczne, historyczne, biologicz 
ne, chór itp. Dziewczęta uczą się 
ponadto gospodarstwa domowe 
go i robót ręcznych. Młodzież wy 
daje własne czasopisma, w Któ 
rych zamieszcza wiersze, opowia 
dania, kronikę szkolną itd." 

Rząd Republiki Ukraińskiej na 
dał szkole w Boczeczańsku tytuł 
wzorowej szkoły wiejskiej. Na 
zaszczytny ten tytuł szkoła za- 
służyła w całej pełni. 
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tych uprawniają do zajęcia miejsc, że 
tak powiemy „ekstra”, to jest miejsc 
w loży i w pierwszych czterech Izę 
dach ławek tuż wokół ringu (miejsca 
numerowane). 

Ceny pozostałych miejsc są właści: 
wie normalne i wynoszą: miejsca sie- 
dzące (nienumerowane) — 250 zł, Sto- 
jace 100 zł i uczniowskie 50 zł. - 

Na szczęście dowiadujemy się, że 
tych miejsc „ekstra“ jest bardzo ogra 
niczona ilość — 60 w łożach i około 
500 przy samym ringu 
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